
Óst rożność 
nadal obowiązuje!

Od 10 dni 
nie ma
nowych

przypadków
zachorowań

na ospę
W A R S Z A W A  P A P . Jak  

p o d a w a liśm y , p rzed  k i lk u  
d n ia m i w  szp ita la ch  z n a j­
d ow a ło  s ię  115 osób p o d e j­
rza n ych  o ospę. W  w y n ik u  
p rze p ro w a d zon ych  badań 
ospę s tw ie i-dzono  u 96 cho 
ry c h . N a w y n ik i a n a liz  o - 
cze ku je  obecnie  ponad 20 
csób.

Od począ tku  e p id e m ii 
n a jw ię c e j, bo  87 zacho ro ­
w a ń  —  m ia ło  m ie jsce  we 
W ro c ła w iu  i  w o j. w ro c la w  
sk im , 4 p rz y p a d k i zano to ­
w a no  w  w Oj. o p o ls k im , 4— . 
w  w o j. łó d z k im  a jeden  w  
G dańsku . Od przeszło 10 
dni nie ustalono ospy w  
żadnym  now ym  przypad­
ku.

S to p n io w o  zaczyna się 
zm n ie jszać (z 2 300 do 
1 800) liczb a  osób iz o lo w a ­
n ych  z pow o d u  k o n ta k tu  z 
c h o rym i.

W  da lszym  c ią gu  je d n a k  
niezbędna je s t ja k  n a jd a le j 
posunię ta  ostrożność, gdyż 
c iąg le  jeszcze na leży liczyć  
s ię  z m o ż liw ośc ią  p o je d y n ­
czych zachorow ań.

ApsS do U Thanta
D E L H I  P A P . J a k  d o n o szą  r. 

P b n o m  P e n h , K a m b o d ż a  z w ró c i ła  
s ię  d o  U  T h a n ta ,  a b y  n ie z w lo c z n .e  
in te r w e n io w a ł ,  a n a w e t  e w e n iu a l-  
> iie  z w o ła ł s p e c ja ln e  p o s ie d ze n ie  
Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z ,  c e ­
le m  p r z y w r ó c e n ia  w o ln o ś c i r e l i g i j ­
n e j  w  P ld .  W ie tn a m ie .

Umknął przed Scotland Yardem? M O S K W A  P A P . Rząd radziecki oznajm ił, że stanowisko  
zajęte przez rządy U S A  i W  e lk ie j B ry ta n ii w  zw iązku z pod 
pisaniem porozum ienia moskiewskiego przez rząd N R D  „jest 
sprzeczne *  duchem U kładu  Moskiewskiego”.

16. V I I I .  U S A  i W . B ry ta n ia  
o ś w ia d c z y ły  rz ą d o w i ra d z iec ­
k ie m u  w  s p e c ja ln ych  notach, 
iż  nic p rzy jm u ją  powiadom ie­
nia o podpisaniu przez N R D  
układu o częściowym zakazie  
prób jądrow ych. W  d n u  23 
s ie rp n ia  M in is te rs tw -o  S p raw  
Z a g ran iczn ych  ZSRR w ystoso­
w a ło  odpow iedź  rządu  ZSRR 
na n o ty  o bu  m o ca rs tw  zachód 
n ich .

„U k ła d  M o s k ie w s k i —  pod­
k re ś la  rząd  'Z S R R  — m a sp rzy 
ja ć  p o p ra w ie  s to s u n k ó w  m ię ­
dzy  p ań s tw am i, n ie  zaś w  ja ­
k ik o lw ie k  sposób u tru d n ia ć  te  
s to s u n k i” ..

N o ty  ra d z ieck ie  zaznaczają, 
że s y tu a c ja  obu p ań s tw  n ie ­
m ie c k ic h  t j .  N R D  i N R F  w  s>úo 
sumkach m ię d z y n a ro d o w y c h  
je s t ta ka  sam a, p rz y s łu g u ją  im  
ta k ie  same p ra w a  i  ponoszą 
ta k ie  same o b o w ią zk i. D la tego  
„roszczenie  przez rząd N R F  
p re te n s ji do re p reze n to w a n ia  
w  s p ra w ach  m ięd zyna ro d o ­
w ych  c a łych  N iem iec , a zatem  
—  pon iew aż zjednoczone N iem  
cy n ie  is tn ie ją  —  do  wy.stęoo-

w a n ia  w  im ie n iu  N R D , je s t po 
zbaw ione  w sze lk ich  p od s taw ” .

„R ZAtD  ZS R R  —  ja k o  jeden  
z d e p o zy ta riu szy  U k ła d u  M o s­
k ie w sk ie go  —  d o d a ją  n o ty  —  
uw aża  N R D  za pe łn o p raw n e go  
uczes tn ika  tego porozum iem « , 
ze w s z y s tk im i w y p ły w a ją c y m i 
s tąd  p ra w a m i i  zo bo w ią za n ia ­
m i” .

Premier
C H R U SZC ZÓ W

na wyspie
B R IO N i

B E L G R A D  P A P . W  sobotę 
ra n o  ja c h t  „G a le b ” , na k tó re ­
go p ok ła d z ie  z n a jd u je  s ię  I  
se k re ta rz  K C  K P Z R  C h ru sz­
czów z a rz u c ił k o tw ic ę  w  p o r -  
c.e S p lit.

W raz  z gośćm i ra d z ie c k im i 
do S p litu  p rz y b y ł w ice p re zy ­
d en t J u g o s ła w ii A . R a nko v ic .

C hruszczów  w ra z  z to w a rz y  
szącym i m u  osobam i po o be j­
rze n iu  m ias ta  z w ie d z i s tocz­
n ię  w  S p lic ie , gdzie o db y ł s ię  
m asow y w iec.

C IE S Z Y M Y  S IE  — p o w ie d z ia ł n a  
w ie c u  n>. »«. C h ru s z c z ó w  — iż  rząd l 
J u g o s ła w ii  r ó w n ie ż  p r z e ja w ił  g o ­
to w o ś ć  u c z e s tn ic z e n ia  w  s o c ja l i-  
s y c a n y m  p o d z ia le  p ra c y ,  o r g a n iz o ­
w a n y m  o b e c n  e m ię d z y  k r a ja m i  
w s p ó ln o t-. ' s o c ja l is t y c z r r  j .  P o z w o li  
lo  z n a c z n ie  ro z s z e rz y ć  h a n d e l J u ­
g o s ła w ii  z k r a ja m i  s o c ja l is t y c z n y -

W  sobotę po  p o łu d n iu  goście 
radz ieccy w ra z  z tow arzyszą ­
c y m i im  osobam i opu śc ili 
S p lit ,  u da ją c  s ię  na w ysp ę  
B r io n i,  dokąd  u d a ł się też i  
D u b ro w n ik a  p re zyd e n t T i  to.

Tajemnicze zniknięcie
jubilera - automobillsty

P A R Y Ż  P A P . N a  r o b o tn ik ó w  p ra  
r a ją c y c h  w  A lp a c h  F r a n c u s k ic h  w  
p o b liż u  m ie js c o w o ś c i M o u t le r s  
s p a d ł k a b e l w y s o k ie g o  n a p ię c ia .  
T rz e c h  z n ic h  p o n io s ło  ś m ie rć  na 
m ie js c u ,  a t r z e c h  p o z o s ta ły c h  
z m a r ło  n ie c o  p ó ź n ie j  w  s z p ita lu .

Po 4 0 -godzinnej, burzliwej debacie

upadł rząd kokwegii L IZ  T A Y L O R  na poka­
zie swego film u  „Kleopa­
tra ” w  londyńskim  k ino­
teatrze Dom inion. (C A F)

J. Lyng utworzy 
nowy gabinet

O SLO  PAP. N O R W E S K I S T  O R T IN G  (P A R L A M E N T ) 76 
G L O S A M I P R Z E C IW K O  74 W Y R A Z IŁ  V O T U M  N IE U F N O ­
Ś C I R Z Ą D O W I P R E M IE R A  E I N A R A  G E R H A R D S  EN A.

W C Z O R A J  o godz. 10 30 cza­
su w a rsza w sk ie go  G erha rdsen  
zg łos ił rezyg na c ję  swego g a b i­
n e tu  złożonego z p rz e d s ta w ic ie li 
N o rw e s k ie j P a r t i i  P ra cy  (so­
c ja ld e m o k ra ty c z n e j)  na  ręce 
k ró la  01ava V . N o rw e s k i P a r­
t ia  P ra cy  sp ra w ow a ła  w ładzę , 
od 28 la t.

W n io sek  o v o tu m  n ieu fno śc i 
zg łoszony zos ta ł p rzez  4 p a rtie  
b u rż u a z y jn e  dysponu jące  łą c z ­

n ie  74 m a n d a ta m i, c z y li t y lo ­
ma co N o rw e ska  P a r tia  P racy

B ezpośredn im  pow odem  zgło ­
szenia tego  w n io s k u  b y ła  seria  
k a ta s tro f w  p a ń s tw o w ych  k o ­
p a ln ia ch  w ę g la  w  K in g s B uy 

na  S p itzbergen ie . O sta tn ia  ka - 
ta s ‘ ro fa , k tó ra  w y d a rz y ła  s'ę 
w  lis to p a d z ie  ub. ro k u  poch ło ­
n ę ła  21 o f ia r  lu d zk ich .

S Y T U A C J A  R Z Ą D U  s p ra w u ­
jącego w ła d zę  od 1935 r. sta ła  
s'ę  k ry ty c z n a  w  m om encie, gdy 
S o c ja lis tyczn a  P a rtia  L u d o w a  
(lew ica  so c ja lde rn ok r a t  y  czn o)
z a p o w e d z ia ła . iż  2 cz ło nkó w  
te j f r a k c j i  g łosować będzie' za 
w n io s k ie m  o v o tu m  n ieu fnośc i. 
T a k  w ię c  o o ba len iu  rządu  za­
d ecyd ow a ły  g łosy  obu le w ic o ­
w y c h  so c ja lde m o kra tów .

M ó w c y  z ra m ie m a  N o rw e ­
s k ie j P a r t i i  P ra c y  o s k a rż y li o - 
pozyc ję  b u rż u a z y jn ą  o  w y k o ­
rzys ta n ie  k a ta s tro fy  w  k o p a ln i 
do w ła s n y c h  ce lów  p o lity c z ­
n ych  o ra z  o d rz u c il i z a rz u ty  do- 
tyc -ą ee  o dp ow ie dz ia ln ośc i rz ą ­
du  G erha rdsena  za te w y p a d k i.

W a rto  dodać, iż  podobne sta ­
n ow isko  z a ję li ro b o tn ic y  k o p a l­

n i ze Spitzbergenu.

D E B A T A  W  P A R L A M E N C IE  
n ad  w n io s k ie m  o w otum  n ie -

W Szwajcarii 
biało

N A G Ł E  ochłodzenie mas 
pow ietrza nad Europą za­
chodnią spowodowało opa­
dy śniegu w S zw ajcarii. 
Na zdjęciu: pastwisko na 
hali koło St. M oritz  pod 
śniegiem. (C AF)

u fnośc i t rw a ła  40 g odz in  i  b y ła  
tra n s m ito w a n a  przez ra d io  
i  T V . P orażka  rzą d u  n as tą p iła  
po n a jb u rz liw s z e j od la t t r z y ­
dz ies tych  bieżącego s tu lec ia  
a y s k u s ji p a r la m e n ta rn e j.

O SLO . W e d ług  don ies 'eń  ra ­
d ia  n orw esk iego , k ró l 01av V 
p o w ie rz y ł w  sobotę p rzyw ó dcy  
P a r t i i  K o n s e rw a ty w n e j, J. Lyu_  
g o w i u tw o rze n ie  nowego rządu.

„Kosmiczna“ 
rozmowa 

Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  P AP . Prezy, 

cient K en n ed y  p rze p ro w a d z ił 
rozm ow ę te le fon iczną  z p re ­
m ie re m  N ig e r ii,  B a lew ą  za po 
ś redn i c tw e m  a m e rykań sk ie g o  
s a te lity  stac jonarnego  „S y n -  
com -2” .

Śmiertelnie
porażeni

Noty ZSRR do USA i Anglii

L O N D Y N  P A P . P o lic ja  posz uku jąca  sprawców napadu na 
pociąg pocztowy w  A ng lii, ogł osila, iż „pragnie przesłuchać” 
pewnego ju b  lera  nazwiskiem  John James. 28-Ie tn i James nic 
był w idziany od k ilk u  miesię cy w  swym  domu na przedm ie­
ściu Londynu.

PO  O G Ł O S Z E N IU  W  P R A ­
S IE  lis tó w  gończych  a no n im o ­
w i  in fo rm a to rz y  p o d a li, że J a ­
mes z n a jd u je  się na to rze  w y ­
śc ig ow ym  w  L o n d y n ie . O kaza ­
ło  się, iż  je s t on znanym  sp o r­
to w c e m  a m a to re m , k tó r y  na­
w e t za no tow a ł > o s ta tn io  na 
s w y m  kene  e pow ażne sukcesy 
w  w yśc ig a ch  sam ochodow ych  
W  p ią te k  po  p o łu d n iu  z a b ra ł

Adenauer 
w Watykanie

R Z Y M  P A P . W iad om ość o 
w iz y c ie  ka nc le rza  N R F , A d e - 
nauera  u  pap ieża P a w ła  V I, 
podana p rzez „F r a n k fu r te r  
A llg e m e in e  Z e itu n g ” , zosta ła  
w  p ią te k  p o tw ie rd zo na  o fic ja ł 
n ie  przez W a tyka n .

K a n c le rz  N R F  p rzybędzie  
do R zym u  p ra w do p od ob n ie  17 
w rześn ia .

on je d n a k  s w ó j sam ochód, na 
k tó r y m  pop rze dn io  u s ta n o w ił 
na jlep szy  czas to ru  i n ie  zg ło ­
s ił s ię  w ię c e j na w y ś c ig i. S ta ­
ją c  do n ic h  p od a ł o n  fa łs z y w y  
adres lo n d y ń s k i.

S IE D E M  spośród ośm iu  osób 
z a trz y m a n y c h  dotychczas w  
z w ią zku  z napadam  stanę ło  w  
sobotę p rzed sądem p ie rw sze j 
in s ta n c ji w  L in s la d e . Ó sma o- 
soba, a resztow ana  w  p ią te k  w  
Le ices te r, k fó re j n azw iska  do­
tychczas n ie  u ja w n io n o , je s t 
n a d a l p rze s łu ch iw a n a  p rzez po­
lic ję .

Po k ro tk ’Ie j ro z p ra w ie  sąd 
p o s ta n o w ił u trz y m a ć  a reszt w 
s tosunku  do w s z y s tk ic h  z a trz y ­
m a n ych  do d n ia  2 w rześn ia .

IRD jest pełnoprawnym
uczestnikiem Układu

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945
1

W Y D . A B
C ena 50 g r .  N r  19$ (59ZJ)

N IE D Z IE L A , 25. V I I I .  63 r. 

P O N IE D Z IA Ł E K , 26.V III.63  r.



K r a u STRONA 2K
N a  szosach polskich coraz ciaśniej...

750 km autostrad
-  nowe arterie wylotowe ze stolicy
S TO  T Y S IĘ C Y  K IL O M E T R Ó W  wynosi w  Polsce długość 

dróg tw ardych. W ie le  i... bardzo mało. Za leżnie od tego, 
czy będziemy m ierzyć tempo budow nictw a drogowego, potrze 
bam i transportu. Przew óz tow arów  samochodami w zrasta z 
każdym  rokiem . Już teraz ko le j nie p rzy jm u je  ładunków  na 
odległość m niejszą niż 50 km .

T Y M C Z A S E M  m im o w c ią ż  ju  w y n o s i z a le d w ie  33,6 k m  
(prowadzonej ro zb ud ow y  s ie c i n a  100 k m  k w . Jest to  b lis k o  
dróg tw a rd y c h , ilo ść  ieh  w  k ra  sto k ilom etrów  m niej, aniże li 

w  A n g lii i 250 km  m n ie j niż 
w  Belgii. Ju ż  obecn ie  na w ie ­
lu  tra d y c y jn y c h  po łączen iach  
k o m u n ik a c ja  s ta je  s ię  u c ią ż l i­
w a . Na drogach robi s ię  cia ­
sno, obniża się szybkość jaz ­
dy. Z  p rze p ro w a d zon ych  pom ia  
ró w  ru c h u  w y n ik a ,  że w ie le  
tra s  w y lo to w y c h , z  W a rsza w y  
os iągnę ło  p ra w ie  60 proc. Swo 
je j p rz e lo to w o ś c i podczas gdy 
ju ż  p rz y  25 proc. w ym agana  
je s t ic h  m o d e rn iz a c ja .

A B Y  Z A S P O K O IĆ  po trzeby  
tra n s p o rtu  sam ochodowego, 
p rz e w id u je  się, że d o  ro k u  
1980 z b ud u je  s ię  w  k ra ju  750 
k m  autostrad d la  ruchu szyb­
kiego. Przede w s z y s tk im  p rz y  
s tą p i s ię  d o  ro zb ud ow y  g łó w ­
n ych  a r te r i i  w y lo to w y c h  z du  
żych  m ia s t, m .in . z W a rsza w y 
w  k ie ru n k u  na  Łódź, K ra k ó w , 
G dańsk, D u b lin  i B rześć. R ów  
n ie  p iln e  je s t nowoczesne p o ­
łączen ie  G órnego Ś ląska  z K ra  
k o w e m  oraz  ukończen ie  a u to ­
s tra d y  G liw ic e  —  W roc ław .

P L A N Y  P R Z E W ID U J Ą  u s y ­
tu o w a n ie  na  n ow ych  a u to s tra  
dach  k a b in  te le fo n ic z n y c h , 
p u n k tó w  ra to w n ic tw a , garaży 
i  w a rs z ta tó w  o b s łu g i tech n icz­
n e j, s ta c ji C P N  o ra z  m o te li.

W stępne  ob liczen ia  szacu ją  
k o sz t b ud ow y  1 k m  a u to s tra d y  
na  10 m in  z ło ty c h . Są je d n a k  
w s z e lk ie  dane k u  tem u , że moż. 
na go będzie o bn iżyć  d rogą  
ja k  n a jw iększe g o  w y k o rz y s ty ­
w a n ia  m ie jsco w ych  su ro w ców  
o ra z  p rzez w p ro w a dze n ie  no ­
w oczesnych  m aszyn, (w l)

's t  z k ra  fu
Warszawskie Biuro 
Zamiany Mieszkań
„Trzypokojow e m ieszkanie w  

W arszaw ie —  czy tam y  w  o g ło ­
szeniu  —  zam ienię na podob­
ne”. Gdzie? W  Ł od z i, Szczeci­
n ie , W ro c ła w iu , R a do m iu  a lbo  
N as ie lsku  —  wszędzie  b o w ie m  
d oc ie ra ją  o fe r ty  w y s y ła n e  przez 
w a rs z a w s k ie  B iu ro  Z a m ia n y  
M ieszkań. Za łożone p rzed p ię ­
ciom a  la ty , z a ła tw iło  ju ż  ponad 
6 tys. sp raw , z tego  ponad ty ­

siąc poza s to licą .

Prognozy Wicherka:

Ciepłe
pożegnanie

lata
C A Ł A  D R U G A  D E K A D A  

S IE R P N IA  b y ła  z n a c a n ie  c h ło  
d n ie js z a  w  p o r ó w n a n iu  z p o ­
p rz e d n im  o k re s e m  n ie m a l t r o  
p ś k a ln y c h  u p a łó w . S to s u n k o ­
w o  na  .b liższe  te m p e r a tu r y  no  
to w a n o  na  p ó łn o c y  k r a ju .

Ś re d n ia  d e k a d o w a  te m p e ra ­
tu r a  p o w ie t r z a  b y ła  N IŻ S Z A  
O D  N O R M Y  w' z a c h o d n ie j po  
ło w ię  k r a ju  i  w y ższa  w e 
w s c h o d n ie j.  N a jn iż s z a  n ie  
p r z e k ro c z y ła  je d n a k  0,5 s t. 
n o r m y  w ie lo le tn ie j,  a n a jw y ż  
sza 1,3 s t. n o r m y .

O p a d y  w  c ią g u  d r u g ie j  de 
k a d y  b y ły  na  p rz e w a ż a ją c y m  
o b s z a rz e  k r a ju  n ie d o s ta te c z n e  
i  p rz e w a ż n ie  n ie  p rz e k ra c z a ­
ł y  63 p r o c  n o r m y .  J e d y n ie  w  
w o jc w .  p ó łn o c n o  -  za c h o d ­
n ic h  o p a d y  p r z e k ro c z y ły  n o r  
m ę  (K o ło b rz e g  292 p ro c . n o r ­
m y , Ś w in o u jś c ie  208 p ro c . n o r  
m y ).

W B R E W  P O P R Z E D N IM  
P R Z E W ID Y W A N IO M  m e te o ró  
lo g o w ie p r z e w id u ją ,  że w  c ią  
g u  b ie ż ą c e j d e k a d y  po g o d a  
n ie  u le g n ie  w ię k s z y m  z m ia ­
n o m . P rz e z  5—6 n a jb l iż s z y c h  
d n i  s p o d z ie w a n e  je s t  z a c h m u  
rż e n ie  u m ia r k o w a n e ,  o k re s a ­
m i d u ż e  ze s k ło n n o ś c ią  do  
b u rz  i  p r z e lo tn y c h  o p a d ó w . 
T e m p e r a tu ra  ś re d n ia  • o k .  17 
s to p n i.

P o d  k o n ie c  d e k a d y  sp o d z ie ­
w a n a  je s t  le k k a  p o p ra w a  p o ­
g o d y . M a  b y ć  m n ie j  c h m u r ,  
w ię c e j s ło ń c a , a co  za  ty m  
id z ie , s p o d z ie w a n e  je s t  o c ie ­
p le n ie .

W IC H E R E K

Nakazał jazdę przy sygnale „STOP“

Zderzenie pociągów 
-  300 lys. zł. sind

R ZE S ZÓ W  PAP. N a zam k­
niętym  dla ruchu ogólnego —  
ze względu na budowę lin ii 
elektrycznej —  odcinku toru  
kolejowego na stacji Będzre- 
m yśl, położonej m iędzy D ębi­
cą a  Rzeszowem, m iała  m ie j­
sce katastrofa kolejow a. N a­
jechały na siebie nadjeżdżają­
ce z przeciwnych stron dwa 
pociągi roboeze, należące do 
przedsiębiorstwa budowy trak  
e ji e lektrycznej Rzeszów —  
Dębica.

W  W Y N IK U  Z D E R Z E N IA  
jeden  wagon zosta ł ro z b ity , 
t rz y  dalsze są uszkodzone. S tra  
t y  m a te r ia ln e  w ynoszą  ok. 300 
ty s . z ł. Na szczęście n ik t  z ob ­
s łu g i n ie  p on iós ł szw a nku .

Zderzen ie  sp ow o d ow a ł k ie ­
ro w n ik  jednego z ty c h  poc ią ­
gów  —  Jan  C w a n ek, k tó r y  —  
m im o  iż  w id z ia ł n a s ta w io n y  
na „S T O P ”  se m a fo r —  zarzą­
d z i ł  o d ja z d  swego sk ła du .

nowym rokiem

Nowe audycje szkolnej TY
W A R S Z A W A  P A P . S zko lne  au 
d jrc je  te le w iz y jn e  z d o b y ły  sobie 
duże uznan ie  w ś ród  n auczyc ie ­
l i  i  m łodz ieży.

W  ro k u  1963— 64 T V  nada 
o ko ło  200 p ro g ra m ó w  d la  szkó ł. 
T e le w iz y jn y m i a u d y c ja m i obe j 
m ie  się od  w rześn ia  ró w n ie ż  
n a jm ło dsze  —  I  i  IV  k la sy . 
K ró tk ie ,  15-20 m in u to w e  p ro -

Szczepienia ochronne w  Polsce

•  Ospa -  owszem 
Tyfus-„niemodny'

S T A T Y S T Y C Y  U M IE J Ą  T R Z Y M A Ć  R Ę K Ę  N A  P U L ­
S IE  W Y D A R Z E Ń . W  o s ta tn im  num erze  b iu le ty n u  G łów nego  
U rzędu  S ta tystycznego  z a m ie ś c ili szczegółowe dane o p rz e ­
b iegu szczepień o ch ron nych  w  Polsce w  la ta c h  1961 i  1962. 
W ty m  czasie p ro w ad zo no  u  nas m asowe szczepienia p rze ­
c iw  d u ro w i brzusznem u, ospie, b łon icy , k rz tu ś c o w i, H e ine- 
M e d ina  o raz g ru ź lic y . M im o  usta ioow ego o b o w ią zku  szcze­
p ie ń  p rz e c iw ty fu s o w y c h , w  1961 ro k u  podda ło  im  się  za led­
w ie  8,4 m in  osób, a w  n a s tę p n y m  ju ż  ty lk o  5,6 m in .
| O  W IE L E  L E P IE J  p rz e b ie g a ły  szczepien ia  p rz e c iw k o  pa- 

rp liż o w i dziecięcem u: d z ię k i p ro d u k c ji p o ls k ie j szczepionk i 
d ou s tne j m ożna b y ło  w  u b ie g ły m  ro k u  z a a p liko w a ć  ją  ju ż  
6,6, m ilio n o m  d z iec i (ro k  w cześn ie j —  3-4 m in ). P rz e c iw  
g ru ź lic y  szczepi się u  nas w s z y s tk ie  n o w o ro d k i, u rodzone  u; 
za k ład a ch  le czn ic tw a  społecznego, c z y li p rzeszło  p ó ł m ilio n a  
m a le ń s tw  roczn ie.
i O SP A  —  P R A W D Z IW A , C Z A R N A  V E L  N A T U ­

R A L N A  —  k tó ra  p rz y s p o rz y ła  tego la ta  ta k  w ie le  
k ło p o tó w  je s t o b o w ią z k o ic o  szczepiona dz iec iom  
ii)  p ie rw s z y m  i  s ió dm ym  ro k u  życ ia  o ra z  w szys t­
k im  osobom  u d a ją c y m  s ię  w  podróż do tzw . » tre t 
endem icznych  ( t j .  ta k ic h , gdz ie  o gn iska  ospy n a tu ra ln e j do- 
tą<l n ie  w y g a s ły  np. w  P a k is ta n ie , In d i i ,  B u rm ie  itd .) . W 
£961 r. w yko n a n o  ta k ic h  szczepień  1,4 m in , w  u b ie g ły m  ro k u  
1,6 m in . W  ty m  ro k u , w s k u te k  s p ec ja ln ych  zarządzeń i  ś ro d -  
feóia ostrożności, zw ią za nych  z , z a ch o ro w a n ia m i we W ro c ła ­
w iu  i  O po lu , liczb a  m ieszka ńcó w  P o ls k i ■ szczepionych  p rze ­
c iw k o  ospie n a tu ra ln e j będzie  k ilk a k ro tn ie  wyższa, ( i j )

g ra m y  s tan o w ić  będą u z u p e ł­
n ie n ie  e lem entarza.

Tegoroczną in n o w a c ją  będą 
ró w n ie ż  dw a  now e ro d za je  a u ­
d y c j i  d la  k las  lic e a ln y c h . 
P ie rw sza  pod nazw ą ,,Z dz ie ­
jó w  sceny p o ls k ie j”  —  d o s ta r­
czy m łodz ieży in te re su ją cych  
m a te r ia łó w  o n arod z in ach  i roz 
w o ju  te a tró w  w a rs z a w s k ic h  i 
k ra k o w s k ic h ; d ru ga  —  „ L u ­
dzie, s ty le , e p o k i”  in fo rm o w a ć  
będzie  o m a la rs tw ie , l i te ra tu ­
rze, m uzyce i  a rc h ite k tu rz e  —  
od s ta roży tn ośc i do  renesansu.

W  audyc jach  m a ją cych  na 
ce lu  zb liżen ie  m łod z ie ży  postac i 
p isa rzy , k tó ry c h  tw ó rczość zna 
z le k tu r y  szko lne j i  d om ow e j, 
w y s tą p ią  m. in . S ew eryna  
S Z M A G L E W S K A , A lin a  i  Cze­
s ła w  C E N T K IE W IC Z O W IE , G u 
s taw  M O R C IN E K , Jan  P A R A N  
D O W S K I, A n to n i S Ł O N IM S K I, 
K a z im ie rz  B R A N D Y S  i  Je rzy  
A N D R Z E JE W S K I.

Likwidacja 
wysp na l is ie
K IE L C E  PAP . N is k i s tan  w o  

d y  na ś ro d kow e j W iś le  w y k o ­
rz y s tu ją  obecnie  za ło g i r e jo ­
n ów  d ró g  w o d n ych  w  Sando­
m ie rzu  i  P u ław a ch  do re g u la ­
c j i  rz e k i. Pog łębia  s ię  k o ry to  
rz e k i,  um acn ia  b rze g i, b ud u je  
w a ły  p rzec iw pow odz iow e. L i ­
k w id u je  się także  lic z n e  w y s ­
py, k tó re  przeszkadzają  w  że­
g ludze.

Na re g u la c ję  ś ro d ko w e j W i­
s ły  przeznaczono w  b r. 100 m in  
z ł, to  je s t znacznie w ię c e j,  n iż  
w  y. 1962.

Na stacji
Baby

droga wolna
Ł Ó D Ź  P A P . P ra c o w n ic y  P K P  

po p o ko n a n iu  w ie lu  tru d n o śc i 
zw ią za nych  z podnoszeniem  wa 
gonów  i  c iężk iego  e le k tro w o z u  
po k a ta s tro fie  w  B abach, w  so 
bo tę  o godz. 0.50 o d d a li do  . r u  
chu g łów ne  to r y  n r  1 i 2.

P oczą tkow o  pociąg i je cha ły .p o  
ty c h  to rach  z o gran iczo ną  szyb 
kośc ią  —  15 k m  na godz. W 
c iągu d n ia  szybkość " ta  b y ła  
s to p n io w o  zw iększa fta . W  go­
d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  zn ie ­
s iono  "wszelkie o gran iczen ia .

W  p ią te k  o godz. 18.40, gdy 
o lb rz y m i d ź w ig  u s ta w ia ł na to 
ro w is k u  e le k tro w ó z , trze ba  by 
ło  w y łą c z y ć  p rą d  na ty m  o d ­
c in k u  i  w s trz y m a ć  c a łk o w ic ie  
ru c h  poc iągów  na p ew ien  czas.

P o ls k ie  f i lm y
w Aleksandrii 

i Londynie
W A R S Z A W A  P A P . P o  ra z  p ie r w ­

szy  p o ls k a  X V  w e ź m ie  u d z ia ł w  
d w ó c h  w ie lk ic h  m ię d z y n a r o d o w y c h  
fe s t iw a la c h  f i lm ó w  te le w iz y jn y c h ,  
k tó r e  o d h ę d ą  s ię  na  je s ie n i b r .  w 
A le k s a n d r i i  i L o n d y n ie .

N a  w rz e ś n io w e  s p o tk a n ie  w  A le ­
k s a n d r i i  w y s y ła m y  4 f i lm y .  W ś ró d  
n ic h  o p a r ły  n a  n o w e l i  Ś t . L e m a  
fa n ta s ty c z n y  f i l m  „P R O F E S O R  
Z A Z U L ” , o ra z  f i l m  a n im o w a n y  
„ D I N O Z A U R Y ” .

N a  lo n d y ń s k im  fe s t iw a lu ,  k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  l is to p a d z ie  b r .  z a ­
p r e z e n tu je m y  m . in .  f i lm  o w r o ­
c ła w s k ie j  p a n to m im ie ,  z r e a liz o w a ­
n y  p rz e z  L u d w ik a  P e rs k ie g o  i F ra n  
e is z k a  F u k s a , p r z y  k o n s u l ta c j i  H e n  
r y k a  T o m a s z e w s k ie g o , r e p o r ta ż  f i l ­
m o w y  „ Ś L E D Z T W O ”  M a r ia n a  M . i - i  
r z y ń s k ie g o  i  J e rz e g o  G r u z y , ,k r ó t k a  
e t iu d ę  f i lm o w ą  o p a c je n ta c h  s a n a ­
to r iu m  g ru ź lic z e g o  n a  G u b a łó w c e  
p t .  „ B I A Ł Y  W A L C ” , a  ta k ż e  d w a  
f i lm y  o te m a ty c e  d z ie c ię c e j z u -  
d z ia łe m  Z o f i i  R A C IB O R S K IE J .

POGODA na d z iś
J A K  P O p A J E  

P IH M  —  dziś do  
w  dalsz9m  

lip 11 J  |¡[ciągu n a p ływ a ć  bę
/ f \  U'1, l ‘d  zie  ch łodne  i  w i ł  

\  " ¿7* no- p ow ie trze
o o la rn o  -  m orsk ie . 

r * d y i *n e  ję s t 
Ą T~ f fg  zachm urzen ie  du- 
™ I  ™  że z  o k re sow ym i 

w ię k s z y m i p rze jaś  
n ie n ia n i,

W a ru n k ie m  ka żde j tra n s ­
a k c j i  d o k o n y w a n e j za pośred­
n ic tw e m  B iu ra  je s t zachow a­
n ie  o b o w ią zu ją cych  n o rm  za­
gęszczenia (m in im u m  5 m k w . 
—  tzw . n o rm a  sa n ita rn a ). In n e  
w zg lę dy  np. p ow o d y  za m ia ny , 
n ie  m a ją  w p ły w u  na p rz y ję c ie  
zgłoszenia. W ys ta rc z y  w y p e ł­
n ić  w n io sek , k tó r y  następn ie  
sp o tka  się z  czy im ś in n y m  
w n io s k ie m  i  tra n s a k c ja  d o j­
dz ie  do s k u tk u . F o rm a ln o ś c i 
'k w a te ru n k o w o -m e ld u n k o w e  za 
ła tw ia  B iu ro .

W  p rz y p a d k u  w y m ia n y  m iesz 
k a ń  n ie ró w n o rz ę d n y c h  w o ro w a  
dzono zasadę p łacen ia  za w szy ­
s tko  co s ię  zysku je . Zasada chy  
ba s łuszna, pon iew aż n a w e t w  
p rz y p a d k u  n ow ych  m ieszkań  
k w a te ru n k o w y c h  p ob ie ra  się 
obecnie  ka u c ję  za n ie k tó re  u -  
rządzen ia , w ię c  i  p rz y  zam ia ­
n ie n ie  może być  inacze j.

Zdarza  się, że p ośred n ic tw o  
B iu ra  d a je  szansę na o s ied le ­
n ie  się na s ta łe  w  W arszaw ie . 
W ówczas np. e m e ry to m  do 
p rzen ies ien ia  się w y s ta rc z y , je ­
ś li m a ją  o d p o w ie d n i lo k a l do 
za m ia ny , a w s z y s tk im  in n y m  
ch ę tn ym , je że li poza o fe ro w a ­
n ym  m ieszkan iem  p rze ds ta w ią  
jeszcze- zaśw iadczen ie  je d n e j 
ze s to łecznych  in s ty tu c ji,  że w  
o k re ś lon ym  czasie zostaną p rz y  
ję c i do p racy .

D z ia ła ln ość  B iu ra  Z a m ia n y  
M ieszka ń  je s t n ie  ty lk o  dużym  
u dogodn ien iem  d la  osób k o rz y  
s ta jących  z jego  us ług , a le  ta k ­
że ogran icza  p ró b y  s p e k u la c ji 
m ieszka n iam i, (m ch)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

ze S z w e c ji 

- z H o la n d ii

S /S  „ G D Y N IA ”  
z ru d ą .

M /S  . .L IW IE C ”
z d r o b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O "  —  z D a n ii  p o d  b a la ­
s te m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  D a o iii z 
w ę g le m .

„ A R K A  N O E G O ’ *

P L O - W S K I s ta te k , m /s  „ H a -  
n o i ” , k u r s u ją c y  n a  l i n i i  d a le k o  

w s c h o d n ie j z a m ie n i ł  s ię  w  is tn ą  
„ a r k ę  N o e g o ” . W  p o r c ie  H a ip h -  
fo n g  z a ła d o w a n o  na  s ta te k  30 
d z ik ó w ^  100 ż ó łw i .  23 ja s z c z u ry , 
3 p y to n y ,  12 m a łp , je le n ia ,  p a n  

te rę  o ra z  p o n a d  200 r ó ż n y c h  p ta  
k ó w .  Z w ie rz ę ta  są p rz e z n a c z o ­
n e  d la  o g ro d u  z o o lo g ic z n e g o  w  
B e r l in ie .

S T O C Z N IA  G d y ń s k a  im .  K o ­
m u n y  P a r y s k ie j  . p rz e k a z a ła  o- 
ś ta tn io  a r m a to r o w i,  i k u b a ń s k ie ­
m u  t r z e c i  10r ty s ’|ę c z n ik .  N a ­
z w a n o  g o  im  .d n ie m  ’ b o h a te ra  
r e w o lu c j i  k u b a ń s k ie j ,  A R A C E -  
L O  IG L E S IA S .  ć i

: i i j f
N A  Ł O W IS K A C H :

N A  M o r z u  P ó łn o c n y m  ło w i  o -  
b e c n ie  150 n a s z y c h  s ta tk ó w ,  w  
ty m  66 t r a w le r ó w ,  36 lu g r o t r a -  
w le r ó w  o ra z  48 s ^ p e g k u tró w .  W  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  n a s i r y b a c y  
o d ło w i l i  46 ty s . ’  b e c z e k  ś le d z ia  
(3 500 to n ) .  W  w y k o n a n iu  s ie rp ­
n io w e g o  p la n u  p o ło w ó w  n a d a l 
p r z o d u ją  r y b a c y  „ G r y f a ” , k t ó ­
r z y  d o  s o b o ty  w y k o n a l i  90 
p ro c . z a d a ń  m ie s ię c z n y c h .

N A  ło w is k a c h  L a b r a d o ru  o p e ­
r u ją  4 t r a w le r y  -  p r z e tw ó r n ie :  
, .D a ]m o r ” , „K a s to !* ” , „P e g a z ”  i  
„ U r a n ”  S t a t k i  te  o d ło w i ły  w  
u b . ty g o d n iu  1 500 to n  r y b .  
W c z o r a j w y s z e d ł z G d y n i na 
A t la n t y k  p ią t y  t f a w le r  -  p rz e ­
tw ó r n ia  —  „ N e p t u n ” .
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I S r o d h a T
w  C a n d u m c h e l

W  M A D R Y C K IE J  T W IE R D Z Y  C A R A B A N C H E L  dokonano po 
n ure j zbrodni. Żelaznym  uchw ytem , zaciskanym  na szyi 
m ilim e tr  po m ilim etrze , uduszono dwóch m łodych an ty fa - 
szystów hiszpańskich, Francisco G ranadosa i Joaquina D e l­
gado. W yrok  nosi datę współczesną, ale rzec by można, że 
sam w ie lk i in kw izy to r Torqucm ada w yb ie ra ł narzędzie tor 
tur.

S T A Ł O  S IĘ 1 TO  w  d w a  m ie  
s iące  po a m n e s tii d la  w ię ź ­
n ió w  p o lity c z n y c h , og łoszone j' 
p rze z  F ra n co  d la  uczczenia no 
w ego pap ieża,' P a w ła  V I.

Z B R O D N IA  W  C A R A B A N ­
C H E L  s ta w ia  re ż im  F ra n co  
poza n aw iasem  c y w il iz o w a n e j 
społeczności. I  m oże okazać się 
jeszcze je d n ą  is k rą  ro zn ieca ją  
cą pożar. P rz y w ó d c a  h iszpań ­
s k ie j p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j, 
S a n tia g o  C a r il lo ,  u z n a ł s y tu ­
a c ję  w  H is z p a n ii za ta k  n ap ię  
tą , że la da  c h w ila  może tam  
w y b u c h n ą ć  s t r a jk  powszech­
n y . Już  d z iś  k ilk a n a ś c ie  ty s ię ­
c y  g ó rn ik ó w  a s tu ry js k ic h  
s to s u je  ta k ty k ę  b ie rne g o  opo ­
ru  wobec s y n d y k a tó w  

P A Ń S T W A  -Z A C H O D N IE  p ro  
w a dzą  z F ra n co  ro z m o w y  w  
s p ra w ie  p rz y s tą p ie n ia  H iszipa- 
n i i  do E W G  . t  N A T O . D ob ie ra

ją c  sobie tego  ro d z a ju  ro zm ó w  
cę, k tó re g o  p o li ty k ę  c a ły  ś w ia t 
n azyw a  d z iś  hańbą  X X  w ie k u , 
p rz y w ó d c y  p a ń s tw  a tla n ty c ­
k ic h  w  ty c h  w a ru n k a c h  sam i 
dow odzą , '  ja k ą  w a rto ś ć  m a 
sze rm o w a n ie  p rze z  n ic h  sloga 
nem  d e m o k ra c ji,  (m . j.)

z zagretnictj
S Y R IA  W Y R A Z IŁ A  ZG O D Ę  
N A  P R O P O ZY C JĘ  
G E N E R A Ł A  B U L LA ?

*  K A IR  P A P . P o d p u łk o w ­
n ik  S zaaban i, sze f d e le g a c ji 
s y ry js k ie j przy: m iesza ne j k o ­
m is j i  ro z e jm o y /e j, o ś w ia d c z y ł 
p rze  dis t  a w i e ie ljw y i d  z ie n ń rk  a
„ A l  S aura” , '¿C S y r ia  w y ra z iła  
zgodę na p ro p o zyc ję  g en era ła  
B u lla ,  re p reze n tu ją ce go  obse r 
w a bo ró w  O N Z  w  P a le s tyn ie , 
w  s p ra w ie  in s p e k c ji p o z y c ji sy 
ry js k ic h  w z d łu ż  l i n i i  d em arka  
c y jn e j.

D E H L E R  W  T A S Z K IE N C IE

*  M O S K W A  P A P . O d b y w a ­
ją c y  pod ró ż  po ZS R R  w ice p rze  
w o d n ic  żacy zachodn i on iem  i ec­
ie ie£o B un d esta gu , d r  D e h le r, 
p rz y b y ł do  h is to ryczn e g o  m ia ­
s ta  w  U z b e k is ta n ie  —  S am ar- 
k a n d y . N a s tęp n ie  D e h le r  w ra z  
z  to w a rz y s z ą c y m i m u  osobam i 
u d a ł s ię  do T a szk ie n tu .

R Ó W N IE Ż
P U E R T O R IK A N C Z Y C Y  
P O M A S Z E R U J Ą  
N A  W A S Z Y N G T O N

*  N O W Y  J O R K  P A P . L ic z ­
ne o rg a n iza c je  P u e rto r ik a ń c z y  
k ó w  m ie s z k a ją c y c h  w  N o w y m  
J o rk u  i  w  in n y c h  m ias ta ch  
a m e ry k a ń s k ic h  p rz y g o to w u ją  
6 ię  do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  m a r 
szu na W aszyng ton . P ra gn ą  
o n i w  ten  sposób w y ra z ić  s o li 
da rno ść  z w a łc z ą c y m i o p ra w a  
o b y w a te ls k ie  M u rz y n a m i.

P u e rto r ik a ń c fy c y ,  . podobn ie  
ja k  i  M u rz y n i;  są w  U S A  n a j 
b a rd z ie j d y s k ry m in o w a n i.

R E A L I Z M
Winstona
Churchilla

B . P R E M IE R  s i r  W in s to n  
C h u rc h i l l za p y ta n y  o  zd an ie  
n a  te m a t je go  c ó rk i S ary , 
w s ła w io n e j w tie lom a p i ja c k i­
m i s k a n d a la m i, o d p o w ie d z ia ł: 
„Zam iast u p ijać  się publicznie  
po rozm aitych barach pow in­
na ja k  w szystkie  przyzw oite  
A n g ie lk i —  robić to po cichu 
w  dom u”, ( j. o .) , .

l A K f i E M  KIESA
M A U Z O L E U M  L E N IN A  n ie

zawsze w y g lą d a ło  ta k  ja k  
dziś., P oęzą tko ioo  by ło  ono  w y  
konano  z  sosnowego d rzew a, 
toed lug  p ro je k tu i.  a rc h ite k ta  
Szczusięwą. B ud o w ą  rozpoczę­
to  24 s tyćznm  1924 ro k u . M ia ­
łu ona  t rw a ć  n ie  d łu ż e j n iż  
t r z y  dn i.

O ty c h  m to ź n y c h  S tyczn io ­
w y c h  d n ia c h  k rą ż ą  do dziś  
n a jró żn ie jsze  legendy. Z a m a r­
z n ię ty  g ru n t• V }os lp i$osk i z ry ­
w ano d y n a m ite m . P rz y  k i lk u -  

d z& s ięc fo fito p n io w ym  , : pwdai«

P O Ł U D N IO W O W IE T -  
N A M S K I D Y K T A T O R  Ngo 
D inh  Diem  swą po lityką  
bru ta lnych  repres ji prze­
ciw ko buddystom doprowa  
dził do k rw a w yc h  starć żoł 
n ie rzy  z ludnością buddy j­
ską. Podczas środowych 
zajść wojsko szturm owało  
pagody, a następnie, po zła  
m aniu  oporu bezbronnych  
m nichów, w ieleset osób 
osadziło w  obozach koncen 
traey jnych .

„ N IE D Z IE L A ” —  tygod­
niow y dodatek do m oskiew  
śkich „ Iz  w ie  stu” zam ieścił 
ostatnio n iezm iernie  in te rć  ’ 
sującą historię M auzoleum  
W . I .  Len ina. Poniżej za­
m ieszczamy fragm enty  te ­
go a rtyk u łu .

„Bicz hoży..."

ciosano na p la c u  sosnowe k lo -

— Z A P Y T A Ł E M  J E D N E G O . S P O - 
S U O U  C IE Ś L I  —  w s p o m in a  s ia r y  
b o ls z e w ik , b y ły  d e le g a t  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  B u d ó w  
ła n y c łn  A . F . K u z o w a tk iń :

—  Z im n o ,  o jc ie c ?
—  C o ta m  z im n o !  —  o d p a r ł,  —  

N a  s e rc u  je s z c z e  c ię ż e j. . .
25 s ty c z n ia  n a  b u d o w ę  p r z y b y l i  

w ę g ie r s c y  k o m u n iś c i  z  B e lą  K u -  
n e m  n a  c z e le . N a s tę p n ie  z ja w i l i  się 
1’ o la c y ,  A u s t r ia c y ,  F in o w ie . . .

P IE R W S Z E  M A U Z O L E U M
w  n ie w ie lk im  s top n iu  p rz y p o ­
m in a ło  obecną budow lę . Nad  
p lace m  w zn os ił się wówczas  
c ie m n osza ry  czw o ro ką t u w ie ń ­
czony trz y s to p n io w ą  p ira m id ­
ką . Po p ra w e j s tro n ie  z n a jd o ­
w a ła  się sk ro m n a  b ud ka  s ta ­
n ow iąca  w e jśc ie  do p od z ie m ­
nych  pom ieszczeń, gdzie  m ia ło  
spocząć c ia ło  L en in a . Po le w e j 
s tro n ie  s ta ła  d ru ga  b ud ka
—  w y jś c io w a .

P R O W IZ O R Y C Z N E  M A U Z O L E U M  
n ie  p r z e t r w a ło  z b y t  d łu g o . J u ż  b o ­
w ie m  n a  1 m a ja  1924 r .  p rz e d  m u ­
ren» k r e m lo w s k im  z o s ta ła  w z n ie s ie  
n a  w e d łu g  p r o je k tu  te g o ż  sa m e g o  
S z c z u s ie w a  z u p e łn ie  n o w a  b u d o w ­
la .  U ta le n to w a n y  a r c h it e k t ,  z a c h o ­
w u ją c  p ie r w o tn y  k s z ta łt  M a u z o le ­
u m , z w ię k s z y ł  je g o  r o z m ia r y  o ra z  
d o b u d o w a ł t r y b u n y  i  p o r ty k . . .

W  1929 r o k u  rz ą d  r a d z :e c k i  p o ­
s ta n o w i ł ,  z a c h o w u ją c  d o ty c h c z a s o ­
w ą  s y lw e tk ę  M a u z o le u m , z b u d o w a ć  
n o w e , m u ro w a n e .

P o s z c z e g ó ln e  r e p u b l ik i  K r a ju  
R a d  n a d s y ła ły  d o  M o s k w y  g r a n i t  
i m a r m u r ,  la b r a d o r y t  i  p o r f i r ,  k a -  
b r o n o r y t  i  la b ra d o r .  Z a k ła d a n o ,  że 
b u d o w a  p o t r w a  co  n a ! n m i^ , j  4—1 
la t .  J e d n a k  w  c ią g u  szesn as  u m ie -  
s ę c y  M a u z o le u m  b y ło  c a łk o w ic ie  
g o to w e .

—  W ID Z IA Ł E M  L E N IN A !
—  te  s ło w a  w y p o w ie d z ia ło  o - 
ko lo  p ięćd z ie s ią t c z te ry  m i l io ­
n y  lu d z i,  k tó rz y  o d w ie d z ili 
m ie jsce  w iecznego spoczynku  
roodza re w o lu c ji p ro le ta r ia c ­
k ie j...

P ie rw sze  balsą m c w a  n  e c ia  - 
ła  Len ''na  b y ło  p rze w id z ia n e  
na  sześć d n i. W  rzeczyw is tośc i 
t rw a ło  znaczn ie  d łuże j. N a ró d  
żądał, a b y  do łożyć w sze lk ich  
śro d ków , by c ia ło  W ło d z im ie ­
rza  L e n in a  m ogło  być  zacho­
w ane po wsze czasy...

25 m a rca  1924 ro k u  p ro /. 
W orc<blow p rzys taw ił do po­
now nego ba lsam ow an ia  c ia ła  
L en in a . P om ag a li m u  w  ty m  
pro-f. p ro f.  B. I. Zbairs k i,  P. I. 
K a ru z in  o raz  asystenc i A . N. 
Z u ra w lo w , A . Ł . Szabadasz i 
J. I .  Z a rn k o w s k i. P ra c o w a li o - 
n i w  M a u zo le u m  ca łe  doby. 
N ie u s ta n n ie  w  dz ień  i  w  nocy  
.p rzep ro w a dza li w ie le  e k s p e ry ­
m e n tó w , z  dużą ostrożnośc ią  
za s to so w u jąc  najnow sze  osiąg  -

n ięc ia  a n a to m ii i  b iochem ii... 
W reszcie W o ro b lo w o w i i Z b a r  
sk ie m u  u d a ło  się sporządzać od 
p a w ie d n i balsam . 1 s ie rp n ia  
1924 rokti>>Mauz>o!eum p o n o w ­
n ie  zo s ta ło  • o tw a r te  d la  o d w ie ­
d za jących  je  lu d z i p racy .

W Upcie 1941 rok-u c ia ło  L e n i 
na' zosta ło  ew aku o io an e  za U -  
ra l.  S iedem naście  la t  uczen i ra  
dzieccy d b a li o to, b y  w  M a u ­
zo leum  p a n o w a ła  o dp ow iedn ia  
te m p e ra tu ra , w ilg o ć  i  ośw ie tlę  
n ie . I  ra p te m  — •tru d n y  tra n s ­
p o rt, z m ia n y  pogody, duże w a ­
han ia  te m p e ra tu ry . Z w y c ię ż y ł 
je d n a k  n a u k o w y  d o rob ek  ra ­
d z ieck ich  uczonych  w  te j d z ie ­
d z ic e .  W  1944 ro k u  ko m is ja  
rzą d ow a  doszła do w n io sku , że 
„c ia ło  L e n in a  w  c ią gu  d w u d iie  
s iu  la t  n ie  u leg ło  zm ian ie . 
T w w rz  W ło d z im ie rz a  l l j ic z a  po  
zosta ła  ta ka  sam a, ja k a  zacho  
w a ła  się w  p a m ię c i n a ro d u  ra ­
d z ieck iego ’'. W iosną  1945 ro ku , 
g d y  w o js k a  ra d z ie ck ie  s z tu rm o  
w a ły  B crV n . do  M o s k w y  p o ­
w ró c ił W ło d z im ie rz  L en in .

N ie  ty lk o  p ra c o w n ic y  m edy  
c y n y  p rz y c z y n ili się do  tego, 
ie  c ia ło  L e n in a  pozostało  w  
s ta n  ę n ien a ru szon ym . N ie m ­
n ie j loażną ro lę  o d e g ra li tu  in  
ż y n ie ro w ie  i k o n s tru k to rz y . W  
p od z ie m iu  g łów nego  w e jśc ia  do 
M a u zo le u m , na g łębokośc i czle  
re ch  m e tró w , z n a jd u je  się m a ­
szyn ow n ia  —  p u n k t m y ś li tech  
n iczne j, s tąd  czuw a się n ad  cia  
le m  L en in a .

D R O G A  D O  L E N IN O W S K IE G O  
S A R K O F A G U  p r o w a d z i k a m ie n is ty  
m i  ś c ie ż k a m i A le k s a n d r o w s k ie g o  
O g ro d u , a s fa lte m  k r e m lo w s k ie g o  
t r a k t u ,  p o  g r a n i to w y c h  k o s tk a c h  
P la c u  C z e rw o n e g o . Á le  c z y  t y l k o  
tę d y ?  P rz e b ie g a  u l ic a m i  w s z y s tk ic h  
m ia s t ,  id z ie  t o r a m i  k o le i  ż e la z ­
n y c h .  A le k s a n d r o w s k i  O g ró d , k r e m  
lc w s k i  t r a k t ,  P la c  C z e rw o n y  —  to  
t y l k o  o s t a tn i  o d c in e k  t e j  d łu g ie j  
d r o g i ,  k t ó r e j  n ie  n a le ż y  m ie r z y ć  
w  k i lo m e t r a c h ,  le c z  ta k te m  u d e ­
rz e ń  lu d z k ie g o  s e rc a .

O prać. P. M .

Rekordowy dochód
W  C IĄ G U  S Z E Ś C IU  D N I

dw a  f i lm y  p rz y n io s ły  a m e ry ­
k a ń s k ie j w y tw ó rn i „T w e n t ie th  
C e n tu ry  F o x "  dochód  w  w yso  
kościi 3<;4  m ilio n a  d o la ró w . Są 
to : f i lm  o  lą d o w a n iu  w o js k  so 
ju s z n ic z y c h  w e  F ra n c ji w  1844 
r. „N a jd łu ż s z y  d z ie ń ”  o ra z  su 
p e r-9 3 la g ie r „K leo p atra” z  L iz  
T a y lo r .

mmmm
N A  O S T A T N IM  posiedzen iu  

rzą d u  p rz e d  fe r ia m i le tn im i 
pnezydentt de GauILe p oże gn a ł 
sw ych  k o le g ó w  s ło w a m i: „M aim  
n a d z ie ję , że w ś ród  was n ie  m a  
a n i jednego P rofum o”.

Ś r e d n i a  tem pe ra tu ra
' K u b y  wynosząed 24 st. C. 
zw iększa  się w  ’ m iesiącach  
le tn ich - do 27 st, ,C._3Vajg o ­
rę ts z y m i m ies ią b dń ii są tu  

i lip ie c  i  s ie rp ie ń , je d n a k  
d z ię k i w ia tro m  w ie ją c y m  
od m orza  ńpa t h t is  d a je  się 
ta k  d o tk liw ie  lu d z io m  we  
zn a k i. !N a p lażach 'zagospo ­
d a row a n ych  i  u trz y m y w a ­
n ych  s ta ran ie m  , IN IT  . r— . 

, ku bańsk iego  o d p o w ie d n ik a  
■ naszego G K K F iT  —  odpo­
czyw a ją  tysiące K ub a ńczy -  
kó w . N a z d ję c iu : nad  brze  
g iem  m orza  ko ło  H a w a ny  
m ożna rozegrać p a r tię  „p la  
żo w ych ”  szachów.

(C A F )

A. M assamba 
- D eba i

D o k o n a n y  p rz e z  m a s y  lu d o ­
w e  z a m a c h  s ta n u  w  K o n g u -  
B r a z z a v i l le  d o p r o w a d z ił  d o  
o b a le n ia  w  ty m  k r a ju  rz ą ­
d ó w  g łó w n e g o  f i l a r u  n e o k o lo -  
n ia l iz m u  w  A f r y c e ,  F u lb e r ta  
Y o u lo u .  N a  cz e le  n o w e g o  rz ą  
d u  t e j  ś r o d k o w o - a f r y k a ń s k ie j  
r e p u b l i k i  s ta n ą ł A l fo n s  M a s - 
s a m b a -D e b a t.

N o w y  p r e m ie r  K o n g a  m a  42 
la ta  i  p o c h o d z i z  p le m ie n ia  
L a n i.  U k o ń c z y ł  s z k o lę  te c h ­
n ic z n ą  w  B ra z z a v H le , a n a ­
s tę p n ie  p rz e z  w ie le  la t  b y ł  
n a u c z y c ie le m  i  d y r e k to r e m  
s z k ó ł n a  t e r e n ie  d z is ie js z y c h  
r e p u b l ik  K o n g o  i  C za d . N a le ­
ż y  d o  e l i t y  in te le k tu a ln e j  
sw e g o  k r a ju .  P o l i t y k ą  z a c z ą ł 
s ię  z a jm o w a ć  w  1959 r . ,  k ie ­
d y  to  w y b r a n o  go  d o  w ła d z  
s a m o rz ą d o w y c h , k tó r e  w  o s ta t l  
n ic h  d n ia c h  sw e g o  p a n o w a n ia  
w e  F r a n c u s k ie j  A f r y c e  R ó w ­
n ik o w e j  p o w o ła l i  d o  ż y c ia  pa 
r y s c y  k o lo n iz a to r z y .  P o  u z y ­
s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i p rz e z  
K o n g o  w  r o k u  n a s tę p n y m  A ;  
M a s s a m b ę  -  D e b a fa  w y b r a n o  
p o s łe m  d o  Z g ro m a d z e n ia  N a.ro  
d o w e g o . O d  1961 r .  p e łn i  g o d ­
n o ś ć  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z g ro ­
m a d z e n ia . P ia s to w a ł ta k ż e  sze 
r e g  s ta n o w is k  r z ą d o w y c h :  sze ' 
fa  g a b in e tu  m in is t r a  o ś w ia ty ,  
m in is t r a  be z  te k i,  m in is t r a  za 
s o b ó w  n a tu r a ln y c h ,  m in is t r a  
s ta n u . R e p re z e n to w a ł s w ó j 
k r a j  n a  k o n fe r e n c j i  K o m is j i  
G o s p o d a rc z e j O N Z  d la  s p ra w  
A f r y k i .  O d  w io s n y  te g o  r o k u ,  
re p re z e n tu ją c y  zaw sze  l ib e r a ł  
n e  p o g lą d y  M a ssa m to a -D e b a t, 
w c h o d z i w  k o n f l i k t  z  p r z e ja ­
w ia ją c y m  c o ra z  b a r d z ie j  d y k ­
ta to r s k ie  z a p ę d y  Y o u lo u ,  w y ­
s tę p u je  z r z ą d u ,  n ie  p r z y jm u ,  
je  s ta n o w is k a  a m b a s a d o ra  w 
P a ry ż u ,

B A B
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5 lat szczecińskiego ORKO

Narodziny statki
KTO Ś k ie d y ś  n ap isa ł w 

sp ra w ozd a n iu  z w o do w a ­
n ia , że „n a ro d z in o m  no­

w ego s ta tk u  tow arzyscy  ł  r y k  
s y re n  p ob ra tym ców , zacum o­
w a n y c h  w  p o rc ie ” . I  ta k  ju ż  
zostało. A le  to  n ie p ra w d a . W o­
d ow a n ie  t rw a  za led w ie  k i lk a ­
d z ies ią t .sekund  i  przebiega 
doś<£ g ładko , podczas g dy  na- 
ro d u p y  s ta tk u  są znaczn ie  
d łu is z e  i  często ta k  bolesne, 
ja k . . p ra w d z iw y  poród . Z a n im  
s tocpp ia  o trz y m a  p ro je k t  te ch ­
n ic z n y  s ta tk u , k o n s tru k to rz y  
d o k o n u ją  tys ięcy  ob liczeń , zgłę 
b ia ją  ta k ie  dz ied z in y  w iedzy, 
ja k  ; te o ria  b u d o w y  o k rę tó w , 
m ech an ika  u s tro jó w  o k rę to ­
w y c h , te o ria  p ę d n ikó w , aerody 
n a n ilk a  czy m e chan ika  cieczy. 
Musjsą też czasam i p rzezw yc ię ­
żać : o po ry  p rz e c iw  n o w y m  roz 
w ią za n io m  k o n s tru k c y jn y m , 
p rze d  k tó ry m i b ro n i się r u ty ­
na.

H is to r ia  ' szczecińskiego od ­
d z ia łu  C E N T R A L N E G O  B IU ­
R A  K O N S T R U K C J I O K R Ę T O  
W Y Ć H  je s t s tosunkow o  k ró tk a . 
L ic z y  za led w ie  5 la t. I le  je d ­
n a k  w  c iągu tego czasu g łó w  
ta m  j pos iw ia ło?  Z u p e łn ie  s iw y  
je s t m ło d y  szef m łodego B iu ra  
—  inż . L . G Ó R N IE W IC Z , m oc­
no srebnzy s ię  czarna c z u p ry ­
na  inż. M . T H IE R R E G O , n ie  
p ie rw szy  s iw y  w ło s  m ożna zna 
le ź ć ; na s k ro n i inż . J. P IS - 
K O R Z -N A  Ł Ę C K IE G  O.

Proszę je d n a k  n ie  sądzić, że 
ta  s iw iz n a  je s t oznaką  starości. 
Zespół szczecińskiego C B K O  
je s t m ło d y  i  pe łen  tw ó rczego  
n ie p o k o ju .

I I .

S z c z e c i ń s k i  o d d z ia ł 
C B K O  p o w s ta ł po d łu ­
g ich  d yskus jach  w  s ie rp ­

n iu  1958 r „  k ie d y  S T O C Z N IA  
S Z C Z E C IŃ S K A  p rzechodz iła  
na  budow ę  nowoczesnych m o ­
to row ców . W  te j s y tu a c ji po ­
s ia da n ie  w łasnego, dob rze  z o r­
gan izow anego zaplecza p ro je k ­
tow ego  b y ło  rzeczą n ieo d zow ­
ną. Z a lą żk ie m  C B K O  s ta ła  się 
•—  licząca  wówczas 59 osób —  
k a d ra  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w , 
z a tru d n io n y c h  w  s toczn io w ym  
B iu rz e  K o n s tru k c y jn y m .

D ziś  personel C B K O  lic z y  
325 p ra c o w n ik ó w , w  tyrr> 280 
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h .

P ie rw szym  egzam inem  d o jrzą  
łośc i szczec ińsk ich  k o n s tru k to ­
ró w  b y ła  a da p ta c ja  s ta tk u  ty ­
p u  „K R Y N IC A ”  d la  a rm a to ra  
b ra z y lijs k ie g o . E gzam in  w y p a d ł 
na  „p ią tk ę ” . P óźn ie j b y ł ju ż

sa m o dz ie ln y  p ro je k t  s ta tk u  ty ­
pu  B -450  o nośności 2 300 D W T , 
p asażersko-tow arow ego  d la  a r­
m a to ra  in donezy jsk iego . Zespół 
pod k ie ro w n ic tw e m  inż . M . 
T H IE R R E G O  muśdał gcdizić tu  
w y m o g i p rze p isó w  o p rzew ozie  
pasażerów  z w ym o g a m i p rze ­
w ozu  to w a ró w  oraz w a ru n k a ­
m i tro p ik a ln y m i.  D la  In d o n e ­
z j i  o p raco w a no  t.eż p ro je k t  
d ro bn ico w ca  o nośności 10 tys. 
D W T . ty p  B -454, k tó r y  b ud ow a  
no p óźn ie j w  in n e j w e rs ji d la  
P LO . D a lszym  u da nym  d z ie łem  
b y ła  d o ku m e n ta c ja  s ta tk u  ty p u  
B-49 o nośności 4 300 D W T  d la  
a rm a to ra  k ra jo w e go . Zespół 
k o n s tru k to ró w  pod  k ie ro w n ic ­
tw e m  inż. ZB . A N O S O W IC Z A  
p ra c u je  obecn ie  nad  p ro je k te m  
d ro bn ico w ca  o nośności 6 tys. 
D W T  d la  P Ż M . S ta te k  ten  ma 
być  p rzys toso w a ny do obs ług i 
l in i i  z a c h o d n io -a fry  k a ń s k ie j.

I I I .

A J W IĘ C E J  k ło p o tó w  b y ło  
z  p ro je k te m  m asowca ty ­
p u ' B-512. G ru pa  k ie ro w a  

na przez inż. J. P IS K O R Z -N A - 
Ł Ę C K IE G O , zastosowała  tu  n a j

N

now sze ro zw ią za n ia : d w a  rzę­
d y  la k ó w  oraz  u rządzen ia  d ż w i 
gow e; w p ro w a dzo no  także  u k ła  
dy h yd rau liczn e  do  p o k ry w  
lu k o w y c h . K o n s tru k to rz y  m usie 
l i  s ię  uporać n ie  ty lk o  z t ru d -  
nośc iam i tech n icznym i. P on ie ­
w aż s ta te k  ten  o db ie ga ł znacz­
n ie  od  u ta rty c h  pojęć, trzeba  
b y ło  p rzekonyw ać w ie lu  lu d z i, 
że w ła śn ie  są słuszne p oszu k i­
w a n ia  now ych  ro zw ią za ń . B y ło  
n a w e t i  tak , że ju ż  zaawanso­
w a ny  p ro je k t kazano z d ją ć  z 
ryso w n ic , bo „czegoś tak iego  
n ie  będziem y bud ow ać” .

W szystk ie  tru dn o śc i zosta ły 
przezw yciężone  d z ięk i u p o ro w i 
i  w ie d zy  zespołu. Zw łaszcza  ta  
o s ta tn ia  je s t ważna.. K ie ro w n ic  
tw o  B iu ra  s taw ia  b o w ie m  przed 
(zespołem coraz wyższe w ym aga  
n ia , sk ła n ia  do ciąg łego  pog łę­
b ia n ia  w iedzy. Jest to  b ow iem  
je d y n a  droga, zapew n ia jąca  sta 
ły  postęp p ro je k to w a n y c h  s ta t­
k ó w , ic h  nowoczesność i  w a lo ­
r y  eksp loa tacy jno -techn iczne .

A . K IL N A R

Z ryb też, 
ale...

D O  sze ro k ie j k a m p a n ii, k tó ­
re j ce lem  je s t ra d y k a ln e  zw ię  
kszenie  p ro d u k c ji g a rm a ż e ry j­
n e j w  Polsce, p rzy łą cza  się  
ró w n ie ż  C e n tra la  Rybna. Przed  
s ię b io rs tw o  to  u ru c h a m ia  w  
ty m  ro k u  t rz y  nowe w y tw ó r ­
n ie  g a rm a że ry jn e  i  w y p ro d u ­
k u je  łączn ie  ponad  2 tys. ton  
ry b n y c h  d ań  g a rm aże ry jnych . 
To  bardzo  dobrze. A le  p rze d ­
m io te m  o b ro tó w  C e n tra li R yb  
n e j są —  ja k  sama nazwa  
w ska zu j?  —  przede  w s z y s tk im  
ry b y ,  k tó re  w c ią ż  są na r y n ­
k a ch  ra ry ta sem . Może by w ięc  
C e n tra la  R yb na , s łuszn ie  zw ię  
ksza jąc  p ro d u k c ję  g a rm a ż e ry j­
ną, p o s ta ra ła  s ię  ró w n ie ż  w y ­
w rzeć  w ię k s z y  nac isk na ro z ­
w ó j k ra jo w e j h o d o w li ry b  i  r y  
b o łó w stw a ?  B o ja k  ta k  d a le j 
p ó jd z ie , to  —  >je ś li w y łą czyć  
r y b y  m o rs k ie  —  n ie  będzec z 
€zego garm ażyć...

N IE D A W N O  deski „T e ­
a tru  W spółczesnego" opuś­
c ił sze ksp irow sk i „H a m le t” , 
obecnie  zn ow u  ty m  ra ­
zem  na scenę „T e a tru  P o l­
sk iego”  —  w szedł u tw ó r z 
klasycznego re p e rtu a ru : JU  
L IU S Z A  S Ł O W A C K IE G O  
„Z A W IS Z A  C Z A R N Y ” . 
P ra p re m ie ra  tego h is to rycz  
nego  —  je ż e li ta k  można  
się w y ra z ić  —  d ra m a tu  od­
by ła  się w  ro ku ... 1910 we  
L w o w ie , w  p ięćsetną ro czn i 
cę b itw y  pod G ru nw a ld e m .

S zczecińskie p rze ds ta w ie ­
n ie  „Z a w is z y  Czarnego ”  po 
dano w  d ra m a tu rg ic z n y m  
o p ra co w a n iu  jednego z w y  
b itń ie js z y c b  zn aw có w  p o l­
sk iego  ro m a n ty z m u , p ro f. 
L E S Ł A W A  E U  ST A C H IE W 1 
C Z A  oraz A N D R Z E J A  W IT  
K O W S K IE G O , in scen iza to - 
ra  i  reżysera s z tu k i. W zbo­
gaca je  o p ra w a  scenograf icz  
na słynnego z o s ta tn ich  
prac  te a tra ln y c h  —  n ieste ­
ty , n ieży jącego  ju ż  —  m a­
la rza  P IO T R A  P O T W O ­
R O W S K IE G O , w  opracow a  
n iu  C Z E S Ł A W A  K O W A L ­
S K IE G O . i  m u zyka  R Y ­
S Z A R D A  B U K O W S K IE G O .

W łaśn ie  ze S ło w a ck im  
w ią żą  się p oczą tk i a r ty s ty ­
czne j d z ia ła ln o śc i d y r. Ro 
d z iew icza  na scenach p o l­
sk ich . W  k ra k o w s k im  „T e ­
a trze  im . S łow ack iego ”  spę 
d z ił p rzec ież p ierw sze  la ta  
po p ow roc ie  w  1923 ro k u  z 
K ijo w a , gdzie  d e b iu to n m ł 
i  gdzie, ju ż  jv  bardzo m ło ­
d ych  la tach , d a l się poznać 
ja lco  zd o ln y  a k to r. Zdolnoś  
c i a k to rs k ie  A le k s a n d ra  Ro 
d z iew icza  p o d z iw ia ła  póź­
n ie j w  „R e d u c ie ”  Ju liu sza  
O ste rw y  p ub liczność w ile ń  
slca, a następn ie , na scenie 
„ T e a tru  N arodow ego” , w i ­
dzow ie  w a rszaw scy i  w  poz

TEATR POZEBMAŁ 
A. RODZIEWICZA

N A  w czo ra jsze j p re m ie ­
rze  w  „T e a trze  P o ls k im ”  
szczecińska p ub liczność  m ia ­
ła  okaz ję  pożegnać odcho­
dzącego od nas d y re k to ra  
A L E K S A N D R A  R O D Z I K W I 
C Z A , b ow iem  „Z a w isza  . 
C za rn y”  je s t os ta tn ią  sztu ­
ką w  Jego obecne j, d ług o ­
le t n ie ju  nas i  —  trzeba  po 
w iedz ieć  —  o w ocn e j w  
te a tra ln e  w y d a rz e n ia  ka ­
d en c ji.

Na zdjęciu: inż. L . C O R - 
N IE W IC Z , m łody szef m l o 
dego B iu ra  C B K O  (w  śród 
ku), z lew e j inż. J. P IS -  
K O R Z -N A Ł E C K I, z p raw e j 
inż. N . T H E R ItY .

Foto: St. Cieślak

S E ZO N  W A R Z Y W N IC Z Y  w  pełn i. A le  ju ż  nadchodzą sy­
gnały o zm niejszających się dostawach pomidorów —  jeszcze 
k ilk a  tygodni, a zn ikn ą  z rynku , tak , ja k  zn iknęły  np. tru s ­
k a w k i i inne owoce trudne do przechow yw ania w  świeżym  
stanie. Lecz bez s traty  ich wartości odżywczych i zawartości 
w itam in  m ożna je  przechow yw ać zam rażając. „Pełną parą” 
pracu ją  chłodnie przygotow ując d la  nas na jesień i  zim ę „ w i­
tam iny  z lodu”.

Do dziś zamrożono przeszło 400 ton ogórków i 200 ton m i­
ze rii oraz przeszło 300 ton pom idorów  (przew iduje się, że ogó 
łem  zam rozi się 1 000 ton pom idorów ). W  ciągu następnych 
tygodni chłodnie przystąpią też do j przerobu ś liw ę’ —  m ają  
ich zam rozić przeszło 1 000 ton.

O P R Ó C Z w itam in  z lodu —  chłodnictw o jest także w ie lk im  
producentem gotowych dań. P rodukc ja  garm ażeryjna m a w  br. 
wynieść ok. 2 tys. ton. Chłodnie o fe ru ją  szeroki w achlarz róż 
nego rodzaju  dań. „K a rta  po traw ” proponowanych przez nie 
zaw iera  k ilkadzies ią t pozycji; Poczynając od pó łfabrykatów  
do dań gotowych! P ó łfab ry k aty , to .przygotowane do rzucenia  
na patelnię steki, ozory, ko tle ty  i tp . ; Nowością są sznyclc cie­
lęce, przygotow ywane specjalnie d la  dietetyków.

Z  myślq o jesieni i zimie

W ITA M IN Y z
N A J W IĘ K S Z E  wzięcie wśród konsumentów gotowych dań 

m a ją  fla k i. Przygotow yw ane są w  trzech rodzajach: f la k i w o ­
low e po warszawsku i po poznańsku (z w iększą ilością j a ­
rzyn ) oraz fla k i cielęce. Wśród dań gotowych chłodnic o feru ją  
rów nież gulasze, p ierożki, pulpety, zrazy i klopsy po m yśliw ­
ski;, buef a la S lrogonoff, kiełbasę z kapustą, a naw et knedle  
ze ś liw k am i i zupę pom idorow ą z ryżem  (w  dużych z m rożo­
nych „cegłach”, k tóre  w ystarczy ty iko  rozpuścić i pod­
grzać). W;achiarz dań ja k  w idać, może zaspokoić najróżnorod­
niejsze gusty.

D odajm y, że w  p rodukcji te j obow iązuje —  odm iennie niż 
ni stety w  n iejednym  barze czy restauracji —  zachowanie b, 
ścisłej hig ieny (np. pracow nicy w yrab ia jący  pierożki pracują  
w  maskach z gazy na tw arzach), a każda partia  gotowych 
w yrobów  jest jeszcze szczegółowo badana w  laboratorium  
kontro lnym . (Pol)

dnia

Komu prem ier 
zadedykował 

list?
O D  w y d a n ia  z a rz ą d z e n ia  n ie  

u p ły n ę ły  je s z c z e  4 ty g o d n ie ,  a 
a d re s a c i o t r z y m a l i  j u ż  s u r o w y  
m o n it .  U p o m in a ją c y m  je s t  —  P r e ­
zes R a d y  M in is t r ó w .  I  te m p o  i 
p o d p is  ś w ia d c z ą  n a jw y r a ź n ie j ,  że 
rz e c z  m a  d u ż ą  w a g ę .

23 l ip c a  b r .  R a d a  M in is t r ó w  i  
C R Ż Z  w y d a ły  w s p ó ln ą  u c h w a łę  
w  s p r a w ie  „ k o n t r o l i  i  a n a l iz y  
k s z ta łt o w a n ia  s ię  w y d a jn o ś c i  p r a ­
c y  i  z a t ru d n ie n ia  w  u s p o łe c z n io ­
n y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h " .  T e n  
s k o m p lik o w a n y  t y t u ł  k r y je  w  so ­
b ie  tre ś ć  do ść  p ro s tą  (c h o ć  n ia -  . 
•z b y t p r z y je m n ą ) ,  k tó r ą  z a w rz e ć  
m o ż n a  w  z e s ta w ie n iu ’ k i l k u  l ic z b .

W a r to ś ć  p r o d u k p j i  - p r z e m y s łu  
w z ro s ła  w  I  p ó łro c z u  r b .  o 3.3 
p rp c .,  z a t ru d n ie n ie  o 3 p ro c :,  zaś 
fu n d u s z  p ła c  o  8,1 p ro c . A  l ic z n y  
te  zn a czą , że z im o w e  z a le g ło ś c i 

o d r o b i l iś m y  g łó w n ie  „ p r z y  p o tn o  
c y ”  w z ro s tu  z a t r u d n ie n ia  i  g o ­
d z in  n a d l ic z b o w y c h :  ze  n ie  w y ­
k o r z y s ta l iś m y  ' p r a w ie  ż u p  tk n ie  re ­
z e r w  w y d a jn o ś c i;  p r a c y  ( w y d a j ­
n o ść  p r a c y  vvz ros !a  z a le d w ie  o 
0,3 p ro c .,  p o d c z a s  g d y  p la n  p rz e ­
w id y w a ł  w z ro s t  o  3,2 p ro c .) .

Z a  l ic z b a m i s to ją  o b s e rw a c je  i  
w y n ik i  k o n t r o l i .  A  w y n ik a  z 
n ię h ,  że I w  W ie lu  z a k ła d a c h  h o ł­
d u je  s ię  h a s łu  „ p la n  za  w s z e lk ą

n a ń sk im  „ Teatrze  P o ls k im ”  
—  w ie lko po lscy .
W  ro k u  1931 o be jm u je  

R o dz iew icz  d y re k c ję  „T e ­
a tru  W o łyń sk ie go ” , k tó ry  
pod Jego k ie ro w n ic tw e m  
za s łyną ł na całą Polskę. 
D w a  la ta  p rzed  w o jn ą  roz­
tacza d y re k to rs k ą  op iekę  
n ad  „T e a tre m  M ie js k im ”  w  
Bydgoszczy . . W ojnę  spędza 
w e L w o w ie . W  1945 ro k u  
pow raca  nad B rd ę  i  —  w y  
ją w s z y  ro k  1948, k tó ry  u p ły  
w a  m u w  tea trze  „T U R -u ”  
w  K ra k o w ie  —  k ie ru je  tu  
t a j  robo tą  te a tra ln ą  do 1951 . 
ro k u . O d 19$2 do 1956 p ra ­
cu je  k o le jn o  ja k o  reżyser 
(w  ty m  ch a rak te rze  d e b iu ­
to w a ł u O s te rw y ) w  te ­
a tra c h  J e le n ie j G ó ry , O l­
sz tyna  i  W ybrzeża.

D y re k c ję  te a tró w  szcze­
c iń s k ic h  A le k s a n d e r Rodzie  
w ic z  o b ją ł w  1957 ro k u . W  
1960 o b c h o d z ił tu ta j t rz y  
jednoczesne ju b ile u s z e : 45- 
le c ia  p ra c y  u> tea trze , 35-le 
c ia  d z ia ła ln o śc i re żyse rsk ie j 
i  30-lecia  —  d y re k to rs k ie j.  

__________________ (ka rp )

c e n ę "  i  o d k ła d a  n ie z b ę d n e  u -  
s p r a w n ie n ia  o rg a n iz a c y jn e  i  te c h  
n ie z n e  d o ... le p s z y c h  c z a s ó w . Z  
d r u g ie j  s t r o n y  n a s tą p i ło  w y ra ź n e  
r o z lu ź n ie n ie  d y s c y p l in y  p r a c y , 
k tó re g o  n ie  w o ln o  u w a ż a ć  za „ o d  
p rę ż e n ie ”  p o  t r u d n y c h  m ie s ią ­
c a c h  z im o w y c h .  B o  s p ó ź n ie n ia  d o  
p r a c y ,  w c z e ś n ie js z e  o p u s z c z a n ie

s ta n o w is k  ro b o c z y c h , n ie  u s p ra  
w ie d l iw io n a  a b s e n c ja  —  te n  c ię ż ­
k i  w y s i łe k  n t a r n u ją  i  n iw e c z ą .

J e s t je s z c z e  in n y  r o d z a j d y s c y ­
p l i n y :  d y s c y p l in a  f in a n s o w a . B a n  
k i  s y g n a l iz u ją ,  że i  t u  c o ś  s ię  
r o z lu ź n i ło :  w ie le  p r z e d s ię b io r s tw  
p r z e k ra c z a  p la n y  fu n d u s z u  p ła c , 
g d z ie  in d z ie j  n a d m ie r n ie  ro s n ą  
w y p ła t y  z fu n d u s z u  b e z o s o b o w e ­

g o . A  s łu s z n ie  p rz y z n a n e  p r z e d ­
s ię b io r s tw o m  m o ż liw o ś c i p o w ię k ­
sz a n ia  łuAó&hŁi p ła c  na  p r o d u k ­
c ję  e k s p o r to w ą  i  p o s tę p  te c h n ic z ­
n y  w y k o r z y s ty w a n e  są n ie  z a w ­
sze z g o d n ie  ^  p rz e z n a c z e n ie m .

M o n it  w  t e j  's p ra w ie  w y s to s o ­
w a n y  p r ię z i  p r e m ie r a  p rz e d  k i l k u  
d n ia m i z a a d re s o w a n y  je s t  d o  „ m i  
n is t r ó w ,  k ie r o w n ik ó w  u rz ę d ó w  
c e n t r a ln y c h  i  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
p r e z y d ió w  V irR N ” . A le  z a d e d y ­
k o w a n y ; - je s t n a m  w s z y s tk im .  B o  
n ie  m a  . c ą ło w ię k a ,  k t ó r y  b y  w  
s w o im  z a k ła d z ie  p r a c y  n ie  m ia ł  
w ię k s z e g o ' c z y  m n ie js z e g o  w p ły ­
w u  na  o rg a n iz a c ję ,  w y d a jn o ś ć , 
d y s c y p l in ę . . .  O c z y w iś c ie  n a jw ię k  
s zy  je s t  te n  w p ły w  na  w ła s n ą  
d y s c y p l in ę , ' w y d a jn o ś ć  i  o r g a n i­
z a c ję  w ła s n e j p r a c y .

(M IE C Z )
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Z  O K A Z J I  s łynnego  lo tu  kosm icznego  W a le rego  B y k o w ­
sk ie go  i  W a le n ty n y  T ic r ie s z k o w e j liczn e  gaze ty  i  czasopis­
m a  d o k o n y w a ły  pod sum ow ań  i  p o ró w n a ń  w y n ik ó w  w  d z ie ­
d z in ie  o pa no w a n ia  K osm osu, o s ią g n ię tych  w  ZSRR p rzy  
pom ocy s ta tk ó w  „W O S T O K ”  i  w  U S A  z pom ocą s ta tk ó w  
T Y P U  „M E R C U R Y

R A D Z IE C C Y  kosm o na uc i na 
s ta tk a c h  „W O S T O K ”  d o k o n a li 
ponad  259 o b ro tó w  w o k ó ł na ­
szej p lan .ety, A m e ry k a n ie  zaś 
w  s ta tk a c h  ty p u  „M E R C U R Y " 
—  34 o b ro ty . S ta tk i „W O ­
S T O K ”  z n a jd o w a ły  s ię  na o rb i 
tach  383 g od z in y , a m e ry k a ń s k ie  
s a te lity  p ilo to w a n e  —  53 go ­
d z in y . R adzieccy 'kosm onauci 
p rz e b y li w  K osm osie  tra sę  o 
łą czn e j d ług o śc i 10 m ilio n ó w  
640 ty s ię c y  k ilo m e tró w , gdy 
A m e ry k a n ie  —  1 m i l io n  450 ty  
s ięcy k ilo m e tró w .

C E N A  S TR A C H U

że j c h ło d n e j w o d y , s p o ż y w a li 
n o rm a ln e  „z ie m s k ie ”  p o s iłk i. 
D z ię k i cbszernośc i k a b in y  m o ­
g l i  też w s ta w a ć  z fo te la  i 
„p ły w a ć ”  w  p o w ie trz u , co b y ło  
n iedostępne  d la  ko sm o na u tó w  
a m e ry k a ń s k ic h .

W s zys tk ie  aspe k ty  p rz e w a g i 
s ta tk ó w  ra d z ie c k ic h  nad am e­
ry k a ń s k im i w ią ż ą  się  g łó w n ie  
z mocą ra k ie t  nośnych. Od cza 
su w y s trz e le n ia  w  ZS R R  p ie rw  
szych ra k ie t  geo fizycznych  
(12 la t  tem u) s iła  u d ź w ig u  ra ­
k ie t  ra d z ie c k ic h  w z ros ła  40- 
k ro tn ie . D la tego  też bez tru d u

unoszą one „W O S T O K I” , k tó ­
ry c h  c ię ża r w y n o s i o k o ło  5 ton . ( 
A m e ry k a n ie  zaś p rz y  pom ocy 
s w o je j ra k ie ty  „A t la s ”  m ogą i 
u m ie śc ić  na o rb ic ie  ka b in ę , k tó  j 
r e j  c iężar n ie  p rze kracza  1,5; 
ton y .

M asa s ta r to w a  ra k ie ty  
„A T L A S ”  sięga 120— 130 to n . , 
O becn ie  je d n a k  A m e ry k a n ie  | 
p rz y g o to w a li now ą  potężną ra ­
k ie tę  „S A T U R N ” , k tó re j masa , 
s ta r to w a  w y n o s i 544 ton y . R a - i 
k ie ta  ta  przesz ła  ju ż  p ie fw s z e  i 
p ró b y . R ó w n ie ż  «Zw iązek Ra 
d z ie c k i d o k o n a ł n ied a w n o  p ró b  
z n o w y m i u d o sko n a lo n ym i r a ­
k ie ta m i nośn ym i. T a k  w ię c  d y ­
stans d z ie lący  w  te j c h w i l i ! 
ZS R R  od  U S A  w  d z ied z in ie  j 
o pa no w a n ia  K osm osu  n ie  bę- 
dze d la  S ta n ó w  Z je d no czon ych  
ła tw y  do n ad ro b ien ia .

W . K u l.

JE S T  jeszcze w ie le  in n y c h  
m o m e n tó w , św iadczących  o o l­
b rz y m ie j p rzew adze  Z w ią z k u  
R adzieck iego  w  o pa no w a n iu  
K osm osu.

S ta n y  Z jednoczone  n ie  os iąg ­
n ę ły  n iezaw odnośc i i  d o k ła d ­
nośc i w  p ra c y  u k ła d ó w  a u to ­
m a tyczn ych , ja k im i w y ró ż n ia ­
ją  s ie  lo ty  ra d z ie c k ic h  -s ta tk ó w  
ko sm iczn ych . No. w  zasobn iku  
„L IB E R T Y  B E L L -7 ” , w  k tó ­
ry m  G risso n  d o k o n a ł lo tu  ba ­
lis tyczn eg o , po u p a d k u  do ocea 
nu  n ie o cze k iw a n ie  o tw o rz y ł sie 
w ła z  a w a ry jn y ;  zasobnik  napeł 
n i ł  się w o dą  i  poszedł na dno, 
a ko sm o na utę  u ra to w a ł h e l i­
k o p te r.

W' czas ie  lo tu  o rb R a ln e g o  J o h n a  
G le n n a , p r z y  k o ń ć u  p ie rw s z e g o  
o k rą ż e n ia , u ja w n i ły  s ię  z a k łó c e n ia  
w  a u to m a ty c z n y m  s y s te m ie  s te r o ­
w a n ia , co  s p o w o d o w a ło  . . k iw a n e ”  
i  o d c h y le n ie  s ię  sŁa tk u  od  p r z e w i­
d z ia n e g o  k u r s u .  P rz e d  lą d o w a n ie m  
te g o  s a t k u  p r z y r z ą d y  w y k a z a ły ,  
że u le g ł o s ła b ie n iu  s s te ra  za m o co  
w a n ia  e k r a n u  te rm o iz o la c y jn e g o  
d o  k a d łu b a .

Jeszeze p o w a ż n ie js z e  u s t e r k i  w y ­
s z ły  n a  ja w  w  c z "s ‘ e J o tu  C a rp e n  
t e r a  n a  s a t k u  „ A U R O l tA - 7 ” . T y l -  
k  > d z ię k i  m ę s  w u  i  o p a n o w a n iu  
k o s m o n a u ty  u d a ło  m u  s ię  d o k o n a ć  
tr z e c h  o k rą ż e ń  Z ie m i.

W  czas ie  lo tu  G o rd o n a  C o o p e ra , 
k t ó r y  n a jd łu ż e j  z  A m e r y k a n ó w  
p r z e b y w a ł  w  K o s m o s ie , z n ó w  w a d ­
l iw ie  p r a c o w a ł s y s te m  c h ło d z e n ia  
k a b in y  i  s k a fa n d r a ,  zm ów  u ja w n i ­
ł y  s ię  u s t e r k i  w  a u to m a ty c z n y m  
s te ro w a n iu  i k o s m o n a u ta  m u s ia ł 
p rz e jś ć  n a  s te ro w a n ie  rę c z n e . W y ­
n i k i  te ż  n o w y  p r o b le m :  u s t e r k i  w  
p o d a w a n iu  w o d y  do  p ic ia .

D Z IŚ  I  JU TR O

W  C Z A S IE  lo tó w  ra d z ie c ­
k ic h  „W O S T O K Ó W ”  w s zys tk ie  
u k ła d y  s te ro w a n ia  i  ‘k l im a ty ­
z a c ji d z ia ła ły  s p ra w n ie . T e m ­
p e ra tu ra  w e w n ą trz  s tą tk ó w  w  a 
h a la  s ię  w  g ra n ic a c h  12— 25 
s top n i. W ilg o tn o ść  p o w ie trz a  i 
za w artość  w  n im  t le n u  u tr z y ­
m y w a ły  s ię  na  n o rm a ln y m  
„z ie m s k im ”  poz iom ie. T e m p era  
tu rę  m ożna b y ło  d o w o ln ie  re ­
gu lo w a ć . K o sm o n a u c i ra d z ie c ­
cy  m ie li pod d o s ta tk ie m  św ie -.

W  d om u  trze ba  m . in . po
m yś leć  o g arde rob ie ... (Z
ż y c ia  codziennego kosm o­
n a u tk i W a le n ty n y  T ie rie s z  
•kow ej).

(C A F )

‘ Pół roku 
w §M e

nieważkości
W  B U D Ż E C IE  A m e­

ryka ńsk ie j K o m is ji ' B a ­
dań K osm icznych f ig u ­
ru je  pozycja  1 m ilia rd  
do la rów  przeznaczona 
na skonstruowani-e kos­
m icznego lab o ra to riu m  
7 czteroosobową załogą, 
k tó re  m og łoby krążyć 
w o kó ł Z ie m i bez p rze r­
w y  w  ciągu pó ł roku. 
N a jw iększą  trudność 
spraw ia  ko ns tru k to rom  
s tw orzen ie  _yvewnątrz 
pojazdu sztucznej s iły

ciężkości. W praw dz ie  
organ izm  lu d z k i może 
się przystosować do sta 
nu  niew ażkości, a le  na­
leży się obaw iać, że 
stan ta k i trw a ją c y  w ie  
le m iesięcy będzie u jem  
n ie  w p ły w a ć  na zd ro ­
w ie  kosm onautów. K a ­
b ina  kosm icznego labo 
ra to riu m  będzie zapew­
ne w p ra w io n a  w  ruch 
ob ro tow y  —  s iła  od­
środkow a n ie ja ko  zastą 
p i s iłę  ciążenia. W  tych  
w arunkach  prowadze­
n ie  bezpośrednich w i­
zua lnych  obserw acji 
przez R um ina to ry  -bę­
dzie  bardzo u tru d n io ne .

(A P I)

WiATRY 
na pograniczu 

Kosmosu

D Z IW N E  z ja w is k o  zaobserwo  
w a ł a rm e ń s k i uczony , A . Sa- 
w ru c h in . W iadom o, że t ra f ia ją ­
cy do a tm o s fe ry  m e teo ry t c iąg­
n ie  za sobą ja k  gdyby św iecący  
ogon  —  ro z b ite  a tom y, jo n y  i 
e le k tro n y  o raz  d robne cząstecz 
k i w ła s n e j substanc ji. Uczony  
o bse rw u ją c  te  ś lady s tw ie rd z ił,  
że n ie  pozostają  one w  m ie jscu . 
Przez k ró tk i okres swegó św ie^  
cenią (od 10 dó 300 sekund) 
przem ieszczają  się na znaczne  
odleg łośc i. M ie rzą c  te przem iesz  
czenia p rz y  pom ocy ra d io lo k a to  
ra , p ro f. S a w ru c h in  doszedt do 
w n io s k u /ż ę  w  g órnych  w a rs t 
w ach a tm o s fe ry  na w ysokośc i 
84— 101 k ilo m e tró w  w ie ją  s ilne  
w ia t ry  przechodzące n ie raz  w  
hu rag an y . N ie  je s t to bez zna­
czenia  d la  p rzysz łych  lo tó w  h i-  
perdź w ię k o w y c h  sam olotów .

(w łk )

Patrick Quentin

2 & q o d w i e

- i » —
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(T łu m . Iz a b e la  Dąm bska)

T w a rz  T ra n ta  by ła  k o m p le tn ie  pozbaw iona  w y razu .
—  K ie d y  le k a rz  sądow y u s ta li ł godz inę  zgonu m iędzy  

p ie rw szą  trzyd z ie śc i a d ru gą  trzyd z ie śc i, k ie ro w a ł się 
ty m , że z w ło k i le ża ły  w  h a llu  p rzy  k a lo ry fe rz e , k tó ry  
b y ł bardzo  gorący. W czo ra j w ieczo rem  z o rie n to w a łe m  
się, że pańsk ie  ośw iadczen ie  s tw a rza  d la  panny Roberls  
a lib i na godzinę d ru gą  w  nocy. Potem  nagle  p rzysz ło  
m i na m yś l, że to  je d n a k  d z iw n e , by w  m ieszka n iu  L u m -  
ba k a lo ry fe r  b y ł ta k  m ocno ro zg rzan y  jeszcze o c z w a rte j Ę  
nad  ranem . Zaczą łem  iv ię c  d o k ła d n ie j badać tę spraw ę  
i  s tw ie rd z iłe m , że n ik o m u  n ie  p rzysz ło  do g ło w y  p rze­
s łuchać  dozorcę. U da łem  się w ię c  w  ty m  ce lu  na m iejsce  
i  dobrze  z ro b iłe m . O kaza ło  się bow iem , że te j nocy, k ie ­
d y  p op e łn ion o  zb ro dn ię , dozorca b y ł z w iz y tą  u  c ó rk i, 
gdzie  się trochę  w s ta w ił i  w yszedł od n ie j d op ie ro  przed  
trze c ią  nad  ranem . Po p ow roc ie  do dom u, a w ię c  m n ie j 
w ię c e j o p ó ł do c z w a rte j, s tw ie rd z ił,  że p iec w yg as i ju ż  
od p a ru  godzin . Dozorca ten, co n ieczęsto się zdarza, 
je s t c z ło w ie k ie m  bardzo  o b o w ią z k o w y m , ro z p a li ł w ię c  na­
tych m ia s t i  d la tego  w ła śn ie , k ie d y  p o lic ja  zna laz ła  z w ło ­
k i.  k a lo ry fe ry  b y ły  ta k  gorące. A le  d op ie ro  od p ó l godzi­
ny. P rzedtem  b y ły  z im ne , a w  z w ią z k u  z ty m  w  m iesz la i- 
n iu  by ła  lo d o w fiia , co oczyw iśc ie  zm ie n ia  ca łą  postać 
rzeczy. K ie d y  z a w ia d o m iłe m  o ty m  lelcarza. sądoicego, 
o św ia dczy ł, że wobec tego L u m b  zosta ł z a b ity  m iędzy  
je denastą  trzyd z ie śc i a p ie rw szą . P ro k u ra to r  o k rę go w y

czy ta ł, oczyw iśc ie , p ańsk ie  zeznanie  i  zeznanie  panny  
Roberts. W  św ie tle  n ow ych  o ko liczno śc i doszedł do p rze­
ko na n ia , że a l ib i na  godzinę d rugą  n ie  może s tan o w ić  
a lib i,  je ż e l i id z ie  o czas pope łn ien ia  zb ro d n i.

K ie d y  s łu cha łe m  je go  s łów , zd aw a ło  m i się, że śc iany  
p o k o ju  w a lą  się na m n ie  że w szys tk ich  s tro n .

—  A le  przec ież A n g e lik a  z a te le fon ow a ła  do m n ie  z 
d ro g e r ii w  sąs iedztw ie  m o jego  dom u o d w u n a s te j. P rzed­
tem  m u s ia ła  m inąć  co n a jm n ie j czterdz ieśc i przeczn ic . 
W  żadnym  w ię c  raz ie  n ie  m og ła  być n aw e t w  p o b liż u  
m ie s z k a n ia  J a im ie ’ego o je de n as te j trzydz ieśc i.

—  T a k ie  je s t p a n a  tw ie rd ze n ie , pan ie  H a rd in g . I  moż 
l iw e  n aw e t, że panna R oberts ta k  m ó w iła . A le  skąd ma  
pan  pewność, że n ie  p rz y je c h a ła  taksó ioką?  M u s i pan  
sobie zdać spraw ę, że to zeznanie je s t n a jz u p e łn ie j goło­
słow ne. B ardzo  m i p rz y k ro , p an ie  H a rd in g . Z ro b ił pan  
rzeczyw iśc ie  w szystko , co by ło  w  p a ń s k ie j mocy... A le ...

Z n ow u  s p o jrz a ł na  sw o je  ręce z ty m  sam ym  sku p ie ­
n iem , ja k ie  u  n iego  za ob serw o w a łem  za p ie rw s z y m  ra ­
zem

—  C h c ia łem  jeszcze o je d n y m  p om ów ić  z  panem , 
pan ie  H a rd in g . P ro k u ra to r o k rę g o w y  i  ko m isa rz  p o lic ji 
m n ie  p o z o s ta w ili tę sp raw ę  do z a ła tw ie n ia  i  muszę  
p rzyznać, iż  bardzo m i poch leb ia  ic h  zau fan ie . O kazu je  
sie teraz, że ca ły  p rzeb ieg  p rocesu u za le żn io ny  je s t od 
pana. Ma pan d w ie  a lte rn a ty w y . W yb ó r, ja k  p ow ied z ia ­
łe m , za leży ty lk o  od pana.

O czy jego, k tó re  sk ie ro w a ł te raz  na m n ie , b y ły  tw a rd e  
ja k  s ta l:

—  Po p ie rw sze , może p an  w  d c 'szym  c iągu  czyn ić  
w y s iłk i,  a by  o ca lić  pannę Roberts. N ik t  n ie  je s t w  sta­
n ie  pow s trzym ać  pana od tego. N iech  m i je d n a k  będzie  
w o ln o  p rz y n a jm n ie j z w ró c ić  panu  uw agę na konsekw en­
cje , ja k ie  to  za sobą ppciągn ie . P rzede w s z y s tk im  w ięc  
będziem y m u s ie li zrezygnow ać z w sze lk ich  p rób  osła-
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n ia n ia  p a n n y  C a lłin g h a m . W szystko , oczyw iśc ie , zostanie  
u ja u m io n e  i  ukaże  się n a tych m ia s t w  p ras ie . Proces 
rozpoczn ie  się w  w yznaczonym  te rm in ie , p rz y  czym  pan  
i  p ań sk i syn w ys tą p ic ie  ja k o  n a jw a ż n ie js i św ia d ko w ie  
obrony . W iem , ja k i  fa ta ln y  w p ły w  może w y w rz e ć  na  
dziecko  uczestn iczen ie  w  procesie  m a tk i oskarżone j o 
z a bó js tw o . Jest o n  je d y n y m  z p a ń s k ie j s tro n y  ś w ia d ­
k ie m  i  chociaż jego  zeznanie  n ie  je s t w  stan ie  p o d trz y ­
m ać a l ib i pan ny  Roberts, w y d a je  m i się, że będzie pan  
c h c ia ł z tego skorzystać. Zezna pan , że panna Roberts  
p rz y b y ła  do pańsk iego  m ieszkan ia  tuż  po d w u n a s te j, p rzy  
czym  c a ły  czas szła p ie s z i z  W est T e n th  S tree t, d źw ig a ­
ją c  w a lizkę . Na poparc ie  tego tw ie rd z e n ia  n ie  będzie  
pan  m ia ł n ic , p rócz w ła sn ych  s łó w . A  za tem  będzie pan  
m u s ia ł p rzekonać p rzys ię g łych  w y łą c z n ie  s iłą  to łasne j 
p e rs ioa z ji.

Z n ó w  s p o jrz a ł na sw o je  palce.
—  Szczerze panu  pow iem , p an ie  H a rd in g , że to  n ie  

będzie ła tw e . P ro k u ra to r  będzie m ia ł po  s w o je j s tro n ie  
pana C a llin g h a m a , k tó r y  pos łuży się w szys tk im , co ty lk o  
p ien ią d z  i  ko losa lne  w p ły w y  m ogą zdz ia łać , żeby pana  
zd ysk re dy to w ać . A le  n ie  ty lk o  to. Z  c h w ilą  g dy  a lib i 
p a n n y  C a lłin g h a m  zostan ie  o fic ja ln ie  u n ie w a żn ion e , pan ­
na H o d k in g s  n ie • będzw  m ia ła  żadnych  p ods taw  do d a l­
szych k ła m s tw . In n y m i s ło w y , je ż e li pan zechce op ie rać  
się na zeznaniu  dz iecka , p an  C a lłin g h a m  będzie n ie w ą t­
p liw ie  na lega ł, żeby panna H o d k in g s  p o w ie d z ia ła  w szyst 
ko, i  sąd się dow ie , iż  w  p arę  g od z in  po d okonane j 
z b ro d n i ona, panna H o dk ing s , z ła pa ła  was na gorącym  
u c zyn ku  zd ra dy  m a łże ńsk ie j. Będzie  pan  n a p ię tn o w a n y  
ja k o  zd ra d z a ją c y  mąż, a k ie d y  zostan ie  u ja w n io n e  d a l­
sze pana p os tę pcu xm !e —  p o tw ie rd z i to  je d y n ie  fa k t ,  że 
je s t p an  n ie p rz y to m n ie  za koch an y  w  s w o je j p ie rw s z e j 
żonie  i  ro b i w szys tko , co ty lk o  je s t w  p a ń s k ie j m ocy, 
żebu id  ra to w a ć . iC ią g  dalszy nastąp i)
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Waterpeiiści 
jeszcze nie w formie

W czora j na basenie Pogro n i rozegrane zostało m iędzy  
narodowe spotkanie w  piłce w odnej pomiędzy reprezen­
tac jam i naszej k ad ry  narodow ej, w ystępującej pod f i r ­
m ą Szczecina, a  radziecką d rużyną  Dynam o Tb ilis i. 
Mecz zakończył się zaslużo nym  zw ycięstw em  gości 5:2.

G R U Z IN I p rz y je c h a li do 
Szczecina bez sw o ic h  czterech  
n a jle p szych  z a w o d n ik ó w , k tó ­
r z y ' p o w o ła n i -zo s ta li n a - zg ru ­
p o w a n e  k a d r y . », .na ro d ow e j 
Z S R R / • U m ie ję tn o ś c i pozosta ­
ły c h  w y s ta rc z y ły  , ’j« łn a k  na  
to , b y  pokonać w  p rz e k o n y ­
w a ją c y m  s ty lu  re p re ze n ta c ję  
iP o lsk i. Z w y c ię z c y  bez zaba­
w ia n ia  s ię  w  z a w iłe  s u pe rko m  
b iin ae je  z b liż a li s ię  pod  b ra m ­
k ę  p o lską , ko ńczą c  n ie m a l ka ż  
d ą  a k c ję  c e ln y m  s trz a łe m  na  
forąm kę. W y d a je  się, że n as i 
z a w o d n ic y  g ra l i  z b y t o s tro , a 
poza  ty m  z a w o d z ili s trza lo w o . 
N a w & t ta c y  s trz e lc y  ja k  K Ę ­
D Z IA  czy  S Z E M E L  p o t r a f i l i  
z m a rn o w a ć  n ie m a l s tup ro ce n ­
to w e  szanse na  zdobyc ie  b ra m  
k i .  T a k  b y ło  m .in . w  osta tn ie j?  
m in u c ie  m eczu k ie d y  K ę d z ia ; 
z n a la z łs z y  s ię  sam  na  sam  z 
b ra m k a rz e m  gości, s t rz e li ł zaj 
le k k o  i  w  s łupek.

W  S U M IE  nas i ka d ro w ic z e ! 
R ozczarow a li n iesp o dz iew a n ie  
l ic z n ą  w id o w n ię . S ąd z im y , że 
tre n e rz y  w y c ią g n ą  n a le ży te  
w n io s k i z  w czo ra jszego  sp o t­
k a n ia  i  w  m ęczu  re w a n ż o w y m  
,W p o n ie d z ia łe k , będz iem y 
Ś w ia d k a m i b a rd z ie j w y ró w n a ­
neg o  p o je d y n k u , (am)

Na stadionie 
Zawiszy

w  S O B O T Ę  w  d r u g im  d n iu  l e k ­
k o a t le t y c z n y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i 
w  B y d g o s z c z y  u z y s k a n o  n a s tę p u ją ­
c e  w y n ik i :
1 «  PP l- _
t .  B u g a la  S t a r t  K a t .  U J
2 . M u z y k  W is ła  K r .
S4 p p ł .
1. P ią tk o w s k a  L e g ia  W -w a  11,0
2. W o ź n ia k  A Z S  P o a n a ń  11,4
O szcze p  k o b ie t
1 . G r o c h a l  G w a r d ia  W r .  49,4?
2. T r u k a w iń s k a  S p ó jn ia  G d . 45,91 
S K O K  O T Y C Z C E :

1. S o k o ło w s k i  L o t n ik  W -w a  4,65, 
2. K e s te r  S p ó jn ia  G d a ń s k  4,40. 
S K O K  W Z W Y Z  M Ę Z C Z Y Z N :

1. C z e r n ik  L u m e l  Z . G ó ra  2,04,
2. N o w a k  A Z S  G l iw ic e  2,01.
3 900 M  Z  P R Z E S Z K O D A M I:

1. S z k lą rc z y k  L e g ia  W -w a  8:54,0, 
2 i M o ty l  O l im p .  P o z n a ń  8:5S,8, 6. 
W it k o w s k i  P o g o ń  Szczec in . 9:17,4.
8 x  100 M  M Ę Z C Z Y Z N :

l  L e g ia  W -w a  4.1,4 —  w y r ó w n a n y  
k lu b o w y  r e k o r d  P o ls k i,  2) Z a w is z a  
B y d g o s z c z  41,8.
4 x  1«0 M  K O B IE T :

1. A Z S  K r a k ó w  48,2. 2. L e g ia
[W -w a  48,3i 3. B a i ld o n  K a t .  48,3 
4. S p a r ta  W -w a  49,2. 5. L o t n ik
W -w a  49,8, 6. A Z S  S z c z e c in  49,8. 
D Y S K

1. P ią t k o w s k i  ( L e g ia  W -w a )  58,58, 
2 . B e g ie r  (Z a w is z a  B y d g . )  55,55,
400 m

1 , B a d e ń s k i ( L e g ia )  W -w a  46,3. 
2 . K o w a ls k i  (Z a w is z a  B y d g . )  47,2.

Bekordy Zatopka 
pobite

D W A  r e k o r d y  ś w ia ta  n a le ż ą c e  
d o ty c h c z a s  d o  ś w ie tn e g o  w  la ta c h  
5 0 - ty c h  b ie g a c z a  c z e c h o s ło w a c k ie g o  
—  E m i la  Z a to p k a ,  z o s ta ły  p o b ite .  
N o w o z e la n d c z y k  —  B i l l  B A I L L I E  
u s t a n o w i ł  r e k o r d y  w  b ie g u  n a  20 
k m  o ra z  w  b ie g u  g o d z in n y m .  N a  
d y s ta n s ie  20 k m  B a i l l i e  u z y s k a ł 
59,28,6 m in .  ( r e k o r d  Z a to p k a  — 
59,51,6) a  w  c z a s ie  je d n e j  g o d z in y  
p r z e b ie g ł  20.189,8 k m  ( r e k o r d  Z a ­
to p k a  r-r 20.052,4 k m ) .

Tour de Pologne
1) V a n  G in n e k e n  ( H o la n d ia )  3:54.10

(z  b o n i f ik a tą )
2) V a n  B r e e  (B e lg ia )  3:54.55

(z  b o n i f ik a tą )
3) P o d o b a s  ( L e g ia )  3:55.25
4) B ro e k m a n s  ( H o la n d ia )  3:55.48
5) K u d r a  (C R Z Z )  3:55.48
S) Z o e t ( H o la n d ia )  3:55.48
7) Z ie l iń s k i  (L Z S )  3:55.48
8) G o d le w s k i (C R Z Z )  3:55.48
S) M a g ie r a  ( S ta r t )  3:55.48

W  D o m a ń s k i ( L e g ią )  jp56.18

PENNEL 
na wysokości
5,20 m

N A  Z A W O D A C H  lek k o atle ­
tycznych w  M ia m i znany le k ­
koatle ta  am erykański John 
Penncl ponownie popraw ił re ­
kord św iata  w  skoku o tyczce, 
przechodząc tym  razem  w yso­
kość 5.20. Jest on p ierw szym  
człow iekiem  na świecie, które  
m u udało się pokonać „zacza­
row aną granicę” 17 stóp.

O TO  e k ipa  m otocrossou) 
dach na to r  ze J u n a k a .' 
—  S te ja n  L A N K O V 1 C 1 ,,

có w  R u m u n ii k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł: :u r ' d z is ie jszych  za w o- 
P ie rw s z y  z  p ra ic e j (w  o k u ła  ra ch ) iią jl.epszy z R u m u nó w  
k tó r y  s ta r to w a ć  będ z ie  w  k a te g o r i i  17S ccrn.

F o to : St. C ieś lak

Emocje sportowej niedzieli

Motocross i mecz 
Pogoń - Stoi

Z B L IŻ A  się koniec lata , a w raz  z  nim  rów nież koniec  
w a k a c ji d la  k ib iców  sportowych. Rozpoczęli m istrzow ­
skie rozgryw k i p iłka rze , ju ż  niedługo ruszy liga  s iatków  
k i i  koszyków ki a bokserzy zaczną się „okładać” pięścią 
m i. Być może, że od czasu do czasu „skapnie” Szczecino 
w i im preza  o znaczeniu ogólnopolskim . Jedną z nich jest 
dzisiejszy motocross —  ostatn ia  e lim inacja  do drużyno­
w ych m istrzostw  Polski w  s iln e j obsadzie m iędzynarodo­
w ej.

J A K  in fo rm o w a liś m y , w  
szcze c ińsk ich  zaw odach  s ta r ­
to w a ć  będzie  czo łów ka  m o to ­
c y k lis tó w  p o ls k ic h  o ra z  R u m u  
n i,  N ie m c y  i  R o s ja n ie . Zapo ­
w ia d a ją  s ię  w ię c  em ocje  n ie  
lada . K to  zw y c ię ż y  w  o sta tecz 
n y m  ro z ra c h u n k u  k lu b o w y m ?  
W y d a je  s ię , że n a jw ię k s z e  szan 
se m a  o be cn ie  S H L  K ie lc e . 
L e g ia  z  K u b a ls k im  n ie  z re zy­
g n u je  c h y b a  ła tw o  z w a lk i  o

Drugie zwycięstwo 
koszykarzy

N K  R O Z G R Y W A N Y M  w  
M e sy n ie  m ię d z y n a ro d o w y m  
tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i mężczyzn 
re p re z e n ta c ja  P o ls k i,  w y s tę p u ­
ją ca  pod f irm ą  W a rsza w y , od 
n ios ła  d ru g ie  zw y c ię s tw o . P o ­
la c y  p o k o n a li h iszpa ń ską  d r u ­
żynę  P ica de ro  B a rce lo n a  
50:62 (37:26).

W  D R U G IM  s p o tk a n iu  W ło ­
c h y  „ B ”  n iesp o dz iew a n ie  w y ­
g ra ły  z S o fią , (k tó ra  je s t  ró w ­
noznaczna z re p re z e n ta c ją  B u ł 
g a r ii)  72:53 (30:25).

G odz. 14 —  to r  Ju na ka
p rz y  A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  — 
w ie lk ie  m ię d z y n a ro d o w e  zawo 
d y  m o tocrossow e .

G odz. 17 —  s tad io n  P ogon i
p rz y  u l. T w a rd o w s k ie g o  - -  
m ecz p i łk a r s k i o m is trz o s tw o  
I  l ig i  P O G O Ń  —  S T A L  R ze­
szów*

n a jw yższe  tro fe u m  k lu bo w e . 
N a jm n ie j szans na t y t u ł  m i­
s trz o w s k i m a  n ie s te ty , nasz 
„ r o d z im y ”  J u n a k . Jeszcze n ie ­
d a w n i,  n ie p o k o n a n i m is trz o ­
w ie  są dziś (po o de jśc iu  O rze- 
pow sk ieg o  i  d y s k w a l if ik a c j i  
W ia tra ) c ie n iem  św ie tne g o  ze­
spo łu . Z d a w n e j t r ó jk i  m usz­
k ie te ró w  p ozos ta ł je d y n ie  K u  
ro w s k i.  W y d a je  s ię  je d n a k , że 
K u ro w s k i i  je go  m ło d s i k o le ­
dzy  n ie  d o trz y m a ją  k ro k u  w y ­
ró w n an e m u  ze spo ło w i H a ra z i­
m a  i F ro e lich a . W  ka ż d y m  r a ­
zie zapow iada  s ię  zaciętą... n ie  
u s tę p liw a  w a lk a  w  ka ż d y m  
w yśc ig u . I  to  d la  nas —  k i­
b ic ó w  —  je s t n a jw a żn ie jsze .

S Z C Z E C IŃ S K I m o tocross bę 
d z ie  zarazem  sp ra w d z ia n o m  
u m ie ję tn o ś c i o rg a n iz a c y jn y c h  
d z ia ła c z y  i  sędz iów . O d s p ra w

■ lito ś c i d z is ie js z y c h  za w od ó w  bę 
¡¿D-ie za leża ło  p rz y z n a n ie  Szcze 

i p in o w i w  ro k u  p rz y s z ły m  — 
I ! m is trz o s tw  ś w ia ta . S ta w k a  

je s t w ię c  n ap ra w d ę  o lb rz y m ia  
i w a r to  b y ło  w ło ż y ć  w  p rz y ­
g o to w a n ia  w ie le  t ru d u  i p ra cy . 
E gza m in  będzie . drziś zda­
w a ł ró w n ie ż  i  to r  J u ­
naka . P o  p rze b u d o w ie  i 
p rze d łu że n iu  tra s y  o dp ow ia da  
on obecn ie  w ym o g o m  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  p rz e p is ó w  i  w y d a  
je  s ię , że z  te j s tro n y  spo tka  
s ię  z a p rob a tą  za w o d n ik ó w , 
d z ia ła c z y  i  o bse rw a to rów .

D R U G Ą  im p r e z ą ,  k tó r a  s k u p ia  na  
so b ie  u w a g ę  s p o r to w e j  c z ę ś c i n a ­
szego s p o łe c z e ń s tw a , je s t  n ie w ą tp ł i  
w ie  m e c z  p i łk a r s k i  o  m is t r z o s tw o  
1 l i g i  P o g o ń  — S ta l.  R z e s z o w ia n ie  
p r z y je ż d ż a ją  d o  S z c z e c in a  » p ro m ie  
H ie n i z w y c ię s tw e m  n a d  o p o ls k ą  
O d rą  (.1:2). S p o tk a n ie  z a p o w ia d a  s ię  
n ie z w y k le  c ie k a w ie .  P o g o ń , k tó r a  
w  n ie z a s tu ż e n ie  p r z e g r a n y m  m eczu  
z  P o lo n ią  (1:2) s y g n a liz o w a ła  p o ­
w r ó t  d o  d o b r e j  f o r m y ,  n a  „ w ł a ­
s n y c h  ś m ie c ia c h ”  b ę d z ie  s ta ra ła  s ię  
ro z s t r z y g n ą ć  m e c z  n a  s w o ją  k o ­
r z y ś ć . .Jeśli d z iś  p o r to w c y  n ie  z d o ­
b ę d ą  o b y d w u  p u n k tó w ,  ic h  s y tu a ­
c ja  w  ta b e li  b ę d z ie  p r z e d s ta w ia ła  
s ię  g o r z e j n iż  ź le . Z d a ją  s o b ie  z 
te g o  s t łra w ę  z a w o d n ic y ,  t r e n e r  i 
n iy  —  k ib ic e ,  (a m )

Z  osłałniej chwili

Zawodnicy HBF 
i Szwajcarii 
n a  to r z e  
„ J u n a k a “

Ftemis
Adamskiego

W  D A L S Z Y M  c ią g u  r o z g r y w a ­
n y c h  w  ju g o s ło w ia ń s k ie j  m ie js c o ­
w o ś c i V r n ja c k a  B a n ja  f in a łó w  sza ­
c h o w y c h  m is t rz o s tw  ś w ia ta  ju n io ­
r ó w ,  r e p re z e n ta n t P o ls k i  A d a m s k i 
s p o tk a ł  się w  t r z e c ie j  r u n d z ie  z  
R u m u n e m  G e o rg iu . P a r t ia  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  w y n ik ie m  r e m is o w y m .

T U Ż  przed zam knięciem  
num eru otrzym aliśm y wczo 
ra j w ieczorem  wiadomość, 
k tó ra  z pewnością ucieszv 
wszystkich tych k tórzy  w y  
b ie ra ją  się dziś na zaw o­
dy motocrossowe. W  G O ­
D Z IN A C H  P O P O Ł U D N IO ­
W Y C H  Z U P E Ł N IE  N IE ­
S P O D Z IE W A N IE  P R ZY JE  
C H A IJ  DO  S Z C Z E C IN A  
Z A W O D N IC Y  N R F  i 
S Z W A J C A R II!  T a k  więc  
dzisiejszy motocross zapo­
w iada  się wręcz rew clacy j 
nie! Z  zaw odników  zagra­
nicznych- s ta rtu ją  reprezen  
tanci: ZS R R , Rum unii,
N R D , N R F  i S zw a jcarii. 
Te  m otorow e emocje roz­
poczną się na torze Junaka  
o godz. 14. (am )

O ni będą prali 
w Szczecinie
U S T A L O N O  k a d r ę  p r z y g o to w u ją ­

cą się_ ęia m e c z  z .N o rw e g ią  w  
S z c z e c in ie  (4 w rz e ś n ia ) .

B r a m k a rz e :  K o r n i k .  P ie t re k .
M o n ic a ,

P o m o c n ic y :  B la u t ,  S u s k i,  N ie ­
ro b a ! '

N a p a s tn ic y :  B r y c h c z y ,  F a b e r ,
M u s ia łe k ,  S z o ł ty s ik ,  G a łe c z k a , W i-  
l lm ,  G z e ł, L u b a  r is k i.

P o  r o z e g ra n  u  w  ś ro d ę  28 i ł in .  
p ią te j  k o le j k i  s p o tk a ń  m is t r z o w ­
s k ic h .  z a w o d n ic y  c i w y ja d ą  d o  
W a r s ź a w v ' n a  z g ru p o w a n ie  p rz e d  
m e cze m  S z c z e c iń s k im .

Górnik i Zagłębie 
zwyciężają

W  W A R S Z A W IE  m ie jsco w a  
G w a rd ia  p rze g ra ła  z G ó rn ik ie m  
Z a b rze  1:2 (0:0). B ra c n k i d la  
zw yc ię zcó w  z d o b y li:  M u s ia łe k  
i  P oh l., n a to m ia s t d la  gospoda­
rz y  —  W o źn iak . W idzó w  ok.: 
15 tys.

S O S N O W IE C . Ś w ie tn ie  s p i­
su jący  s ę  w  nc-w ycłi ro z g ry w ­
ka ch  p iłk a rs k  eh p iłk a rz e  sosno 
•w ieckiego „Z a g łę b ia ”  za no to ­
w a li na  sw ym  koncie  k o le jn e  
zw yc ię s tw o . T y m  razem  sosno- 
w ic z a n ie  w y g ra l i  na w ła s n y m  
b o isku  z L eg  ą W arszaw a  2:0 
(1:0). B ra m k i s trz e l l i :  P ie c y k  
i  K ra w ia rz  (z rz u tu  w o lnego).

W id z ó w  ok. 10 tys.

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A
K a rp a ty  K ro s n o  —  P o lon ia

B ydgoszcz 1:3 (1:3) 
G a rb a rn ia  K ra k ó w  —

P ia s t (G liw ic e ) 2:2 (1:0) 
R a p id  W e łn o w ie c  —

. Z a w isza  Bydgoszcz 2:0 (2:0) 
S ta r t  Ł ódź  —

G ó rn ik  W a łb rz y c h  3:3 (1:1)

P O G O Ń  I B  —  O D R A  2:1

W C Z O R A J  ro ze g ra n o  p ie rw ­
sze s p o tk a n ia  w  p iłc e  nożnej 
o m is trz o s tw o  l ig i  o k rę g o w e j. 
R e ze rw y  lig o w e j P O G O N I po 
b ardzo  s ła b e j g rze  p o k o n a ły  
O D R Ę  C h o jn a  2:1 (1:0). G oście 
h on o row ą  b ra m k ę  u z y s k a li z 
r z u tu - ka rn eg o . W y n ik  rem iso  
w y  b y łb y  s p ra w ie d liw y .

C Z A R N I —  Ś W IT  4:1
W  D R U G IM  m eczu C Z A R N I 

na w ła s n y m  b o is k u  w y g ra l i  
zd ecyd ow an ie  ze Ś W IT E M  
S ko lw in  4:1 (2:1). (n).



STRONA 7

Tylko 4 dni
w Stargardzie Szcz. 
wieloryb „Goliafli“

od 27.VIII. przy Buczka róg Dworcowej
2 -L E T N IA  P R Z Y Z A K Ł A D O W A  

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  Z A W O D O W A  

K IE R O W C Ó W  S A M O C H O D O W Y C H

W O J E W Ó D Z K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P K S  
O D D Z IA Ł  I  W  S Z C Z E C IN IE  

u l. K o rzen io w sk ie go  n r  2

ogłasza
zapisy uczniów

na ro k  s zko ln y  1963/64

w  zawodzie —  kierow ca samochodowy-

W ie k  k a n d y d a tó w  16 la t.
S tan  z d ro w ia  i w a ru r łk i f izyczn e  odp ow ia da ją ce  

za w od o w i k ie ro w c y .
K a n d y d a c i zostaną p rz y ję c i do  szko ły  po p rze d ło że n iu : 

zd jęc ia  fo to g r ., 

pod an ia  z życ io rysem ,

św ia d ec tw a  ukończen ia  szko ły  p od s taw o w e j

Szkoła n ie posiada in ternatu .

P o d - ?>rzyjęcie n a le ży  k ie ro w a ć  pod adresem : 
iidzkie Przedsiębiorstwo P K S  O ddział I  

w  Szczecinie,
sekcja kadr, ul. Korzeniowskiego 2, teł. 357-52

do d n ia  26 s ie rp n ia  1963 r.
3266-K

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  ZA W O D O W E G O  
w  S Z C Z E C IN IE , pi. K ilińskiego 3

og łasza
że p rzy jm u je  absolwentów szkoły podstawowej

( ty lk o  c h ło p có w ) do n a u k i zaw odu w e  w ła sn ych  
w a rsz ta ta ch , w  nas tę pu ją cych  spec ja lnośc iach :
W  S Z C Z E C IN IE  —  stolarz 

tapicer 
m alarz  
ślusarz 
in tro ligator

—  w  S T A R G A R D Z IE  u l. Szczecińska 4 —  ślusarz
—  w  T R Z E B IA T O W IE  u l. T o ro w a  27 —  m urarz, be­
toniarz, zbrojarz, cieśla, m onter instalacji sanitarnych.

ślusarz, stolarz.
N a uka  t rw a  3 la ta , uczeń uczęszcza rów nocześn ie  do 
Z a sad n icze j S z k o ły  Z a w o do w e j p ro w ad zo ne j przez 
Z a k ła d . W  czasie trw a n ia  n a u k i uczeń otrzym uje  

m iesięcznie wynagrodzenie w  w yso kośc i: 
w  I  ro k u  n a u k i 150 —  260 z ł
w  I I  „  „  320 —  380 zł
W  I I I  „  „  480 —  600 zł

U czeń w  czasie t rw a n ia  n a u k i o trz y m u je  u r lo p  zgod- , 
n ie  z o b o w ią z u ją c y m i p rzep isam i.

U c z n io w ie  do je żd ża jący  o trz y m u ją  z w ro t ko sz tó w  za 
p rze jazd  k o le ją . P odanie  w ra z  z życ io ryse m , zaśw iad ­

czen iem  szko ły  p od s taw o w e j, ś w ia d ec tw e m  u ro dze n ia  
(do z w ro tu ), św ia d ec tw e m  le k a rs k im  s tw ie rd z a ją c y m  
p rzyd a tn ość  do za w od u , ś w ia d ec tw e m  s z k o ln y m  o ra z - 
2 z d ję c ia m i na leży sk ładać  n a jp ó ź n ie j do  27 s ie rp n ia  
1963 r .  w  Z a k ła d z ie  D o skon a le n ia  Zaw odow ego , p okó j 

59, I I  p ię tro .
U c z n io w ie  m uszą m ieć ukończone 14 la t  w  d n iu  ro z ­

poczęcia n a u k i. Z a k ła d  n ie  p ro w a d z i in te rn a tu .
__________ 3293-K:

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  IN S T A L A C J I  
P R Z E M Y S Ł O W Y C H  W  P O Z N A N IU

O D C IN E K  R O B O T W  S Z C Z E C IN IE
u l.  K rz y s z to fa  K o lu m b a  86'89

ogłasza zapisy uczniów na rok szkolny 1963/64 do:

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  ZA W O D O W E J  
D L A  M Ł O D O C IA N Y C H  P R A C U JĄ C Y C H

o 3-ietn im  okresie nauki w  zawodzie:

—  m ontera centralnego ogrzewania
—  m ontera wodn.-kan.

K a n d y d a c i w  w ie k u  o d  14 —  18 lo t  m ogą być  
p rz y ję c i do szko ły  po p rze d ło że n iu :

—  pod an ia  z życ io rysem
—  2 zd jęć
—  św ia d ec tw a  u-kończenia s z k o ły  p o d s ta w o w e j
— - św ia d ec tw a  zd ro w ia .
W  czacie  n a u k i u czn io w ie  o trz y m u ją  w yn ag ro d ze ­

n ie  m iesięczne  zgodnie  z o b o w ią z u ją c y m i s ta w k a ­
m i uczn iów .

A b s o lw e n c i m a ją  m o ż liw ość  da lsze j n a u k i w  Tech ­
n ik u m  B u d o w la n y m  d la  P ra cu ją cych .

S zko ła  n ie  posiada in te rn a tu .
P odan ia  o  p rz y ję c ie  k ie ro w a ć  osob iśc ie  n<a adres 

p rz e d s ię b io rs tw a . 3312-K

Ogłoszenia drobne

tfieruektitioki
P I L N IE  s p rz e d a m  do m  
w  B ia ły m s to k u .  P o 
k u p n ie  m ie s z k a n ie  w ó l 
ne . W ia d o m o ś ć : B ia ły ­
s to k ,  W a s ilk o w s k a  35. 
P u c i ło w s k a .  ‘ 3297-K

Różne
( J A K A Ż  z w / łd ą  i  ś w ia t 
łe m  d o  w y n a ję c ia .  
A b ra m o w s k ie g o  1.

6501-G

P L A C E , D O M K I, 
W IL L E ,

G O S P O D A R S T W A

n a j le p ie j  sp rze d a ć  
i  k u p ić  m o żn a  

w  S p -n i

„C Z Y S T O S C ”

w  Ł o d z ii,  u l .  G łó w ­
na  11, te l.  220-17, 
k tó r a  u d z ie la  in f o r ­
m a c j i ,  c z y  n ie ru ­
ch o m o ś ć  n ie  je s t  za

Praca
P O T R Z E B N A  o p ie k a  
d o  d z ie c i (5 i  8 la t )  na  
9 g o d z . d z ie n n ie . R e fe ­
r e n c je  p o ż ą d a n e . Z g ło ­
sze n ia  w  p o n ie d z ia łe k  
o d  8 ra n o  — J e d n . N a 
ro d o w e j 36—7,

6502-G

P O M O C  d o m o w a  d o ­
c h o d zą ca , p o tr z e b n a  od 
z a ra z . P la c  O r la  B /a łe -
go  6—3. 6303rG

O P IE K U N K A  do
k a , p o tr z e b n a , u l.  J a -
g ie ł ły  24— 10. ,6504-G

P O M O C  d o m o w a na
s ta łe , p o trz e b n a . K r ó l .
J a d w ig i  10— 16. 8505-G

P O T R Z E B N A  g o spo s ia  
lu b  o p ie k u n k a  do  d z ie ­
c i.  Z g ło s z e n ia  o d  p o ­
n ie d z ia łk u ,  p o  g o d z . 16. 
M a lc z e w s k ie g o  9-a  m . 
12. 6506-G

M IE S Z K A N IE ,  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  G d y ­
n ia  — c e n tr u m , ża rn ie  
n ię  na  2 p o k o je , k u c h  
n ia ,  ła z ie n k a  w  Szcze­
c in ie .  W ia d o m o ś ć  k ie ­
ro w a ć  na  te l.  47-001, 
w e w n . 978, od  8—15.

32S5-K

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o , na  o k re s  1 
ro k u ,  te l.  377-07. 6509-G

W IL L Ę  k o m fo r to w ą ,  
w ła s n ą  lu b  część, w y ­
n a jm ę  na  o k re s  2 la t ,  
(z  p o w o d u  w y ja z d u ) .  
W ia d o m o ś ć : te l.  709-21.

6510-G

Sprzedaż
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
250, o k a z y jn ie  s p rze ­
d a m . L in d e g o  13—2. od 
g o d z . 10 . 6507-G

G A R A Ż  b la s z a n y , p rz e ­
n o ś n y , 4 x 2  —  s p rz e ­
d a m , U l .  Ś lą s k a  32— 8.

6508-G

g ro ż o n a .
3296-K

C Z Ę Ś C I Z A M IE N N E  DO  F U R G O N E T K I 
M A R K I „S K O D A ”

W  D U Ż Y M  W Y B O R Z E

O D P R Z E D A D Z Ą  Z A K Ł A D Y  M IĘ S N E .

Szczegółów 'ych in fo rm a c j i u dz ie la  na m ie js c u  D z ia ł 
Z a op a trzen ia  M a te r ia ło w e g o  w  Szczecinie, u l. Inż. 
W e n dy 1/3 łu b  te l. 427-74. 3299-K

U N IE W A Ż N IA  S IĘ  
Z A G U B IO N Ą  
r iE C Z Ą T K Ę  

« t r e ś c i :
W o je w ó d z k ie  P rzed  
s ię b io r s tw o  P rze ­
m y s ł  M ię s n e g o  O d 
dzaal G o s p o d a rk i 
Z w ie r z ę ta m i R zeź­
n y m i w  S zcze c in ie  
—3—,

3298-K

'(IracouMici/ pmukjwohl

M IS T R Z A  Z M IA N O W E G O  z p ra k ty k ą  do 
d z ia łu  g a lw a n iz e rn i w ym agane  w y k s z ta ł­
cenie  ś re d n ie  techn iczne , s z lif ie rz y -p o le - 
ro w n ik ó w , g a lw a n iz e ró w , z a tru d n i na tye h  
m ia s t Szczecińska F a b rv k a  M o to c v k ii 
Szczecin, A l.  W o js k a  P o lsk ieg o  186. W a­
ru n k i p ra c y  i p ła c y  do o m ó w ie n ia  na 
m ie jscu , w  d z ia le  k a d r  p o kó j n r  9.

3282-K

’Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:  
14.25 —  p ro g r a m  d n ia ,  14.30 —* 
f i l m  z s e r i i  „ P r z y g o d y  d z iw ­
n e g o  psa H u c k le b e r r y ” , 15 —  
„ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 15.46 —  
f i lm  d o k u m e n 1. „ K o n c e r t  
C z a jk o w s k ie g o ” . 17.10 — m ię  
d z y n a r o d o w y  m it y n g  p ły w a c ­
k i ,  18 —  „ K a b a r e t  s ta rs z y c h  
p a t ió w ” , 19.05 — te le tu r n ie j
„ G r u n t  to  z d r o w ie ” ,  20 —
d z ie n n ik  T V , 20.30 — s p o r to w a  
n ie d z ie la .  21 —  s p o r t ,  211« —  
f i lm  f r a n e .  od  l a t  18 „ P ię k  
na  ta n c e rk a ” . 23 —  p ro g ra m  
na  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A  
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  10.5«
—  g im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
11 — w id o w is k o  d la  d z ie e i o d  
la t  10, 12 —  t r a n s m is ja  z
C S R S  w y ś c ig u  m o to ro w e g o , 
12.15 —  u tw o r y  m is t r z o w s k ie
—  L . v a n  B e e th o v e n a , 12.55 —  
„P o lo w a n ie  na  w ę ż e ” , 13.15 — 
ć .  c. w y ś c ig u  m o to ro w e g o , 14
—  a u d y c ja  d la  w s i,  15 —  p rz e
g lą d  ty g o d n ia ,  15.26 — „ M ę ż ­
c z y z n a  n ie  je s t  d o  c z e k a n ia ” , 
16.30 —  w e s o ie  ro z m a ito ś c i,
17.20 — „ M y ś l iw y  t a jg i ” , 18.10
—  f i l m  c z e s k i „ M ło d a  m iło ś ć ” ,
19.35 — w s p o m n ie n ia  i  p o e ­
z ja ,  19.50 — p o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  20 — s p o r t  i  m u z y  
k a , 20.30 — k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń . 21 — k o m e d ia  G , 
B . S h a w a , 21.50 — im p re z a
r o z r y w k o w a  „ B ic ie  s e rca  za 
d a r m o ” .

P O N IE D Z IA Ł E K  

10.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  11 — k r o n ik a ,  13 —
te s t,  14.30 — f i l m  „ D w a  s e r ­
ca w  ś n ie g u ” , 17 — w id o w i­
s k o  d la  d z ie c i od  la t  8, 19.15
—  ,.W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j ” ,
39.40 — ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V , 
19-50 — p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  20.25 — p ro g n o z a  p o g o  
d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rzeń , 21 — d ia  m iło ś n ik ó w  j ' j  
r y c h  f i lm ó w  „N a le ż y s z  d o  
m n ie ” , 22.20 — „ C z a r n y  k a ­
n a ł” , 22.40 — „ N a  t r o p ie  o g  
n ia ”  22.55 —  k r o n ik a ,  23.05 —. 
„ H is to r ie  i  w ie rs z e ”

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8 3»,
12.05, 17, 23.50; S E R W IS  R Y ­
B A C K I :  30.57
S Z C Z E C IN : 8.10 — re c e n z ja  
te a t r a ln a ,  10 — „ W a k a c y jn y
k a le jd o s k o p ” , 10.15 — p o ls k a  
m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  11 —
„ N ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d n ie ” , 
11.25 — „R o z m o w a  ze s łu c h a ­
c z a m i”  11.35 — „ N o ta tn ik  k u ł  
tu r a ln y  W y b rz e ż a ” , 16.02 — 
m u z y k a  o p e re tk o w a , 20.30 
„ R a d io k u te r ” , 22.30 —  „ N ie ­
d z ie la  w  S z c z e c in ie ”  
W A R S Z A W A : 8 35 —  „ R a d io -  
p r o b le m y ” , 9.20 — fe l ie to n  l i ­
te ra c k i ,  9.30 — ra d io w a  p io ­
se n ka  m ie s ią c a , 10.30 — „ P a n  
T a d e u s z ” , 12.10 — p o ra n e k  m u  
z y k i  o p e ro w e j,  13.10 —  „ Ś lu b y  
k r ó lo w e j  J a d w ig i” , 13.30 —
„M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n ­
k ą ” , 14 — w  n ie d z ie ln e  p o p o ­
łu d n ie ,  15 — d la  d z ie c i „ W y ­
p ra w a  p a n a  B ro n e z k a  w  V I I  
s tu le c ie ” , 36.30 —  k o n c e r t  c h o  
p in o w s k i,  17.05 — fe l ie to n  na  
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e , 17.15 
—  ty d z ie ń  m u z y k i  r u m u ń ­
s k ie j ,  17.30 — p o d w ie e ż o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie ,  19 — „ K lu b  
60 ", 20 — r e w ia  p io s e n e k .
22.40 — ze ś w ia ta  o p e ry , 23.10 
—. m u z y k a  ta n e c z n a .

T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — f i l m  
„ L o tn is k o  n ie  p r z y jm u je ”  g . 
18, 20 — c z e s k i —  od  la t  16; 
P IN O K IO  — B o h . W -w y  55 — 

d a n s in g  g . 20.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RS W  „ f» R A S A t  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l.  H o łd u  P ru  s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41; za s tęp ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21: s e k r e ta r z  re d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 458-21; d z ia i s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) J78-91; d a le k o p is y  

425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p ra w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  1 P o c z ty . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  W -5
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S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  — U r . i i  L u b e lę tc ie j;  I  
K L I N I K A  C H IR . — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  — Św . 
W o jc ie c h a  7 — g . 9—14 i  od  
g . 19—7.

.A P T E K I

N R  4 —  W O j. P o l.  14 —  te l.  
352-61; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l.  462-36; N R  48 —  L e ­
le w e la  1 —  te l.  726-24. 
" O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —' A p te k i:  n r  10 ( G l in  
k i ) ,  n r  11 (D ą b ie ) , n r  12 (P o d -  
ju c h y ) .

P O L S K I  —  „ Z a w is z a  C z a rn y ”  
g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ P o k u s a ”  g. 19.30; O P E R E T ­
K A  —  n ie c z y n n a .

K O S M O S  — „P o d p is a n o  A r ­
se n  L U p in ”  g . 9. 11.15, 13.30,
16. 18.30, 2 ! —  f r a n c .  —  od 
la t  16 (h ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  C O L O S S E U M  —  „ N a j ­
le p s z y  z w ro g ó w ”  g. 11.15.
13.30, 16, 18.30, 21 — a n g . — 
od  la t  16 —  p a n o r a m .;  p o n ie  
d z ia łe k :  g . 16. 18.:». 21; D E L ­
F IN  — „ B ia ł y  o b ło k ”  g. U .
13.30, 16, 18.15 — c z e s k i — od 
la t  12; „ Z d a r z y ło  s ię  w  R z y ­
m ie ”  g . 20.30 — w ł . ;  p o n ie ­
d z ia łe k :  „ S z .u b a k ”  g . 10. 12 — 
„ Z d a r z y ło  s ię  w  R z y m ie ”  g.
14, 16. 18.15, 20.30 — w ł.  —  od 
la t  18; B A Ł T Y K  — „ K a p i t a n  
F ra c a s s e ”  g . 11.10. 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 — f r a n c .  —  od  la t  
16 —  p a p o ra m . (n ie d z ie la  i  po  
n ie d z ia łe k ) ;  O G R O D O W E  — 
„ O k o  za o k o ”  g . 20.45 — 
f r a n c . :?  T E N IS O W E  — „ M ło d e  
l w y ”  g . 20.45 — U S A  —  p a n o ­
r a m . ;  D E R B Y  — „ S ło m ia n y  
w d o w ie c ”  g . 20.30 — U S A  — 
p a n o r a m .;  P O L O N IA  — „ O -  
s ta tn i k u r s ”  g . 13.30. 16, 18.15,
20.30 — p o i.  — od  l a t  16; p o ­
n ie d z ia łe k :  „ Ś n ie g i  w  ż a ło ­
b ie ”  g . l i .  10. 13.30. 16. 18.15, 
20.30—U S A  od  1. 12; P IO N IE R  
— „O c e a n  L o d o w a ty  w z y w a ”  g. 
13, 15.15 — „ P o d  z n a k ie m  C a o  
p in a ”  g . 17.30 — „ M a m  tu
s w ó j d o m ”  g. 18.30, 20.30 — 
p o i . ;  p o n ie d z ia łe k :  „P a n
s ta w ”  g. 9.45 — „O c e a n  L o d o -  
w a ty  w z y w a ”  g. 10.45, 13. 15.15 
— „ B o n jo u r  P a r is ”  g . 17.30 — 
„ M a m  tu  s w ó j d o m ”  g . 19, 21; 
M U Z A ' ( P o m o rz a n y )  — „ S y n  
s k a z a ń c a ”  g . 16, 18, 20 — a n g .
—  od  la t  16; P R O M IE Ń  — 
„ C h c ę *  b y ć  g w ia z d ą ”  g . 14,
16.10, 18.20, 20.30 —  f r a n c .  — 
od  la t  16; M A R S  — „ D z ie w ­
c z y n a  .z  d o b re g o  d o m u ”  g.
16.30, 18.30. 20.30 —  p o i. —  o d  

, l a t  16; F A L A  — „ K o ż a r a ”  g.
15, 17.2D, 19.40 — ju g .  —  o d  la t
18: E C H O  (K r z e k o w o )  —
„ D z ie c k o  w o jn y ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . —  o d  la t  12; M E W A  
(Z e le c h o w o )  — „ A l i b i  d o s k o ­
n a łe ”  -g. 16, 18, 20 — a n g . — 
o d  la t  12; Ś W IT  ( S k o lw in )  — 
„ D w ie  s r o k i za o g o n ”  g . 17.30,
19.30 — ra d ź . — od  la t  12; Z E  
G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ O  6 
w ie c z o re m  po  w o jn ie ”  g . 15,
17. 19 — ra d ź . — od la t  12 — 
„ P r a c z k i  -z  P o r t u g a l i i ”  g. 21.
—  fra ć jc .  — p a n o ra m .; S Z M A  
R A G D O W E  ( Z d r o je ) — „ D z ie w  
c z y n a  z h o te lu ”  g . 14, 16. 18
—  U S A  — od  la t  16 — „ P a s ja  
ż y c ia ”  g . 20 — U S A ; P R Z Y ­
J A Ź Ń .  (D ą b ie )  — „ N a je m n y  
m o r d e rc a ”  g . 18, 20 — w l.  — 
p a n o ra m .; H U T N IK  ( S to łc z y n )
—  „G a n g s te r z y  i  f i l a n t r o p i ”  
g .  16, .1 8  —  „ J a k  z a b ić  s ta r ­
szą p a n ią ”  g . 20 —  a n g .; B A J  
K A  (P o lic e )  —  „ S p o tk a n ie  w  
„ B a jc e ”  g . 16. 18, 20 — p o i.  — 
od  la t. 16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
— „C g e rw o n e  b e r e ty ”  g . 15, 
17. 19 p o i.  — od  la t  14 — 
„R ó ż e  d la  B e t t in y ”  g . 21 — 
N R F ; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )
—  „ M e c z  w  p ie k le ”  g . 17, 19
— w ę g . — ó d  la t  16.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I

D E L F IN  —  „P r z y g o d a  w  K o s ­
m o s ie ”  g. 10; B A Ł T Y K  — „ P i  
le c z k a  i  la ta w ie c ”  g . 10; P O ­
L O N I A  — „ D a m a n ”  g. u .  12; 
P IO N IE R  —  „ S t e f e k ” B u rc z y ­
m u c h a ”  g . 9.45, 10.45, 11.45;
P R O M IE Ń  — ..P rz y g o d a  w  
B a m s d o r f ”  g . 10, 12; M U Z A  
— B a ś ń  o k r ó lu  S a lo m o n ie  g. 
15; M Á R S  — „P o s a d z e n ie ”  g . 
11. 12.30: F A L A  -  „ Z a k o c h a ­
n y  k u n d e l”  g . 13; E C H O  — 
„ K o t  1 - s y r e n k a ”  g . 15; M E ­
W A  — „ P ę c h e r z y k ,  s ło m k a , 
ła p e ć ”  g. 15; Ś W IT  — „ P o r a ­
n e k  J o a s i”  g . 15; Ż E G L A R Z
—  „ O  d w ó c h  ta k ic h  co  u k r a d  
l i  k s ię ż y c ”  g. 13; S Z M A R A G ­
D O W E  — „ C u d o w n a  p o d r ó ż ”  
g . 13; P R Z Y J A Z N  —  „ A w a n ­
tu r a  o  B a s ię ”  g. 14, 16; H U T ­
N I K  —  „P o s z u k iw a e » e  z ło ta ”  
g . 15; B A J K A  — „ C z a r n y  
k r ó l ”  g. H ; 1 M A J  — „ S p r y t ­
na m y s z k a ”  g . 13; M A R Z E N IE
—  „ W y p ra w a  w  T a t r y ”  g . 15. 
R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d ­
s ta w ie  in fo r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  
P o l.  26 — . .F lo re n c ja .  N e a p o l, 
C a p r i ”  g , 10—21,

„R ek lam a”

S Ł U P Y  re k la m o w e  
o d g ry w a ją  okreś loną  
ro lę : m a ją  in fo rm o -  
loać o  a k tu a ln y c h  w y ­
darzen iach  k u ltu r a l­
n ych , i  o im prezach  
w  m ieście  o raz  s tano - 
iv ić  m i ły  akcen t deko  
ra c y jn y  naszych u lic  
i  p lacó w . S lu p y , ob ­
wieszone zd ea k tua lizo - 
w a n y m i i ża łośn ie  po­
s trz ę p io n y m i przez 
w ia t r  a fiszam i, n ie  ty l  
k o  n ie  sp e łn ia ją  sw o­
je j  p od s taw o w e j fu n k ­
c ji,  a le  w ręcz oszpeca­
ją  m iasto . Tym czasem  
w  Szczecinie ta k ic h  
opuszczonych s lupów  
re k la m o w y c h  da łoby  
się na liczyć  sporo, 
m . in . na P lacu H o łdu  
P rusk iego  w id n ie ją  
d w a  tak ie  okazy, k tó ­
re  na pew no n ie  p rz y ­
sparza ją  u ro k u  tem u  
m ie jscu . (D y l)

F o to : W . C ieś lak

—  S ta r o m ły ń s k a  27 
ś re d n io w ie c z n a  rz e ź b a  f  
m o rs k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h , m a la r ­
s tw o  H a l in y  B ie lc z y k  g . 10— 
16; B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27
— m a la r s tw o  i g r a f ik a  O k r ę ­
g u  W a rs z a w s k ie g o  Z P A P  g. 
10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
—  a rc h e o lo g ia ,  p r z y ro d a , k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  w y ­
s ta w y  m o r s k ie ,  u rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ,  k o w a ls tw o  i  d z ie je  m o  
n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g . 10— 16; Z A M E K  —  „ X X - le -  
c ie  W o js k a  P o ls k ie g o  w  t w ó r  
c z o ś c i p la s ty c z n e j” ; „ P o ls k i  
p la k a t  f i lm o w y ” . „ D z ie je  Z a m  
k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ”  
10—18.

Niska wydajność 
kładzie terminy
remontów

SPOTKANIE
członków
ZBoWiD

W  N IE Z W Y K L E  m iłe j 
a tm osfe rze  o d b y ło  s ię  sp o t 
ka n ie  cz ło nkó w  ko ła  d z ie l­
n icow ego Z B o W iD  Pogodno 
z u czes tn ikam i P ow s ta n ia  
W arszaw skiego. O dży ły  
w sp om n ien ia  b oh a te rsk ich  
w a lk  m ieszka ńcó w  W arsza 
w y  i  p io n ie rsk ie g o  okre su  
na w y z w o lo n y m  P om orzu  
Zachodn im .

Ob. C z e k ie rsk i m ó w ią c  
o sw ym  u dz ia le  w  w a lk a c h  
na S ta ró w ce  w s p o m n ia ł 
ró w n ie ż  o pom ocy, k tó re j 
A K -o w c o m  u d z ie la ły  od ­
d z ia ły  A l. ,  Ż y w ic ie lk a  i  
o p ie k u n k a  ra n n y c h  ob. S o- 
b iera is lca, znana  pod 
pseudon im em  „L o d a 5’, c ie ­
k a w ie  o po w ia d a ła  o g ru p ie  
Ż yd ów , k tó ra  c h w y c iła  za 
b ro ń  d z ie ln ie  p om aga jąc  
pow stańcom . P o r. N o w ic k a  
podała  in te re s u ją c e  szczegó 
łv  ze sw e j p ra c y  w  -sztabie 
zg ru po w a n ia  powstańczego 
o raz  o u d z ia le  w  b o ja ch  o 
w y z w o le n ie  W a rszaw y.

Dziękujemy 
za pozdrowienia

Z  P O B Y T U  w  S zw e c ji 
p ozd ro w ie n ia  p rze s ła li nam : 
W o jc ie ch  M Y Ś L E N IC K I,  
Jan  J A N IK O W S K I, D anu ­
ta M A R K IE W IC Z , Czesław  
C U P A K , o raz zespól „ F I L I  
P IN K I ” .

D ziewczęta z Z a k ła d ó w  
P rzem ys łu  O dzieżowego im . 
22 L ipca  n ap isa ły  do nas z 
wczasów spędzonych na je ­
z io ra ch  m azursk ich .

W Y D Z IA Ł  G O S P O D A R K I K O M U N A L N E J  
P R E Z Y D IU M  M R N  A N A L IZ O W A Ł  N IE D A W N O  
P R Z E B IE G  W Y K O N A N IA  P L A N U  K A P IT A L ­
N Y C H  R E M O N T Ó W  B U D Y N K Ó W , P R O W A D Z O ­
N Y C H  P R Z E Z  M IE J S K IE  P R Z E D S IE B IO R S T W x \ 
R E M O N T O W O  -  B U D O W L A N E . O C E N A  T A  
N IE  JEST, N IE S T E T Y , P O Z Y T Y W N A .

W C ZO R A J w  Teatrze  
Polskim  odbyła się pre  
m iera  rzadko granego 
dram atu  Juliusza S ło ­
wackiego „Z A W IS Z A  
C Z A R N Y ” , połączona z 
pożegnaniem odchodzą­
cego od nas dyr. A . RO  
D Z IE W IC Z A  (patrz fe ­
lieton okolicznościowy  
na str. 4).

N A  Z D J Ę C IU : jedna  
ze scen przedstawienia  
w  w ykonaniu  nagrodzo­
nej na festiw alu  to ruń ­
skim  za epizodyczną ról 
kę w  „W eselu” —  EWY' 
K R Z Y N S K IE J  i popular 
nego aktora  charaktery ­
stycznego JER ZEG O  
K O W N A S A , odtwórcy  
w ielu  niezapom nianych  
postaci scenicznych w  
szczecińskich teatrach  
dram atycznych, (a)

Z a leg łośc i w  p la n o w a ­
n ym  „p rz e ro b ie ”  s ię ga ją  bo 
w ie m  10 m in  zł.

P O G O T O W IE  przewiozło  
w czoraj do szpitala 6 -le t-  
nitgo W aldem ara Szacha, 
zam. przy ul. B roniewskie  
go 6 m 15, k tóry  został 
skatowany przez ojca —  
notorycznego a lkoholika. 
Chłopiec doznał wstrząśnie  
nia mózgu i ogólnych obra 
żeń. P rzeciwko zw yrodn ia­
łem u ojcu dziecka wszczę­
ła  dochodzenie m ilic ja .
N A  A l. Jedności Narodo­
w e j usiłował popełnić sa­
mobójstwo przez powieszę 
nie 60-lc tn i M . P. Niedosz 
lego denata udało się u ra ­
tować i po udzieleniu  
pierw szej pomocy przez le 
karza pogotowia przew ie­
ziono do szpitala. (ap)

Nauka zawodu 
dla wszystkich

N A P IS A Ł A  do nas gru 
pa młodych mieszkańców  
Szczecina prosząc o infor 
m acje w  sprawie m ożli­
wości dostania się do za­
wodowych szkół dla pra­
cujących. Takich  szkól 
jest w  Szczecinie k ilka.

Marynarze PŻM

M im o  pow a żn ych  b ra ­
k ó w  k a d ro w y c h , w  m iesią 
cach le tn ic h  n a jw ię c e j ma 
ry n a rz y  P o ls k ie j Żeg lug i 
M o rs k ie j . w y k o rz y s tu je  
u r lo p y  w yp oczyn ko w e . W  
cze rw cu  p rze byw a ło  na 
u rlo p a c h  560 cz łonków  za­
łóg  p ły w a ją c y c h , w  lip c u  
*— 650 a w  I  p o ło w ie  s ie rp  
n i a — 400 osób.

N ie s te ty , s tosu n kow o  ma 
ło  m a ry n a rz y  ko rzys ta  z 
w y p o c z y n k u  na wczasach. 
W  cze rw cu  na 2 -tyg o d n io - 
w y c h  tu rn u sa ch  baw iło  
36 m a ry n a rz y  i  18 człon­
k ó w  ic h  ro d z in . N a 3 -ty - 
god n iow ych  wczasach lecz 
n iczych  p rz e b y w a ło  11 ma 
ry n a rz y  i 1 cz łonek  ro d z i­
ny. W  lip c u  z obu  tych  
fo rm  w y p o c z y n k u  sko rzy­
s ta ło  42 cz ło n k ó w  załóg 
p ły w a ją c y c h  i  12 k re w ­
n ych. P onadto  2 m a ry n a ­
rzy  „re p e ro w a ło ”  swoje 
z d ro w ie  w  sa na to riach :

W  s ie rp n iu  na wczasach 
w y p o c z y n k o w y c h  i  leczni­
czych p rz e b y w a ło  20 m a ry ­
na rzy  i  22 cz ło n k ó w  ro ­
d z in , 3 m a ry n a rz y  leczyło 
s ię  w  s a na to r iach , (k)

T e c h n ik u m  Zaw odow e  
d la  p ra cu ją cych  p rzy  
S zczecińsk ich  Z a k ła da ch  
W łó k ie n  S z tucznych  w  
K lu c z u  m a k ie ru n e k  m e ­
ch an iczny  i  chem iczny. 
T e c h n ik u m  B ud o w la ne  
p rz y jm u je  k a n d y d a tó w  na 
b u d o w n ic tw o  ogólne, a 
w y d z ia ł zaoczny tegoż 
T e c h n ik u m  oprócz k ie ru n  
k u  b u d o w n ic tw a  ogólnego 
p ro w a d z i ró w n ie ż  specja ł 
ność urządzeń  w o d n o -k a ­
n a liz a c y jn y c h .

M ożna  jeszcze sk ła da ć  
podan ia  do T e c h n ik u m  Za 
w odow ego d la  P ra c u ją ­
cych  (p o po łu dn io w e), k tó ­
re  k s z ta łc i s p e c ja lis tó w  w  
zakres ie  o b ró b k i s k ra w a ­
n iem , e le k tro m e c h a n ik i i 
ra d io te c h n ik i.  W o ln y m i 
^ ie is c a T n i d yspo nu ją  je ­
szcze: T e c h n ik u m  H a nd lo  
w e zaoczne i  p o p o łu d n io ­
w e, k ie ru n e k  h a n d lo w y  i 
o fó ln o e k o n o m ic z n y ; T e ch ­
n ik u m  S am ochodow e d la  
p ra cu ją cych  —  sp e c ja l­
ność e ksp lo a ta c ja  i  napra  
w a  sam ochodów  o ra z  Tech 
n ik u m  E konom iczne  popo 
lu d n io w e  i zaoczne —  k ie  
ru n e k  o gó lnoekonom iczny .

E w e n tu a ln e  e gza m in y  i 
ro z p a try w a n ie  podań n a ­
s tą p ią  w  d n ia c h  od 27 do 
29 s ie rp n ia  b r. (hs)

W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y  P r e z y ­
d iu m  M R N  ■ za w ia da m ia , że 
p o w ró t  c h ó r u  c h ło p ię c e g o  z 
B a r l in k a  n a s tą p i 26 b m ., m ię  
d z y  g o d z . 17 a 18. R o d z ic e  po 
w in n i  z g ło s ić  s ię  p o  o d b ió r  
d z ie c i w  s z k o łę  n r  61 p r z y  p l.  
G r u n w a l d z ik im .

O czyw iśc ie , s tan  ten  u -  
s p ra w ie d łiw ia  częściowo zi 
m a, k tó ra  w  p ie rw s z y m  
k w a rta le  b r. n ie m a l zu p e ł­
n ie  s p a ra liż o w a ła  w ię k ­
szość robó t. Niepokojący  
jest fa k t n iew yw iązan ia  
się z zadań rów nież w  dru  
gim półroczu. P rze ds ię b io r 
s tw a  re m o n to w e  n ie  ty lk o  
n ie  n a d ro b iły  w io sn ą  i  la ­
tem  z im o w ych  za leg łości, 
a le  jeszcze je  o o w ię kszy ły . 
N p . M P R B -1  m ia ło  za I  
k w a r ta ł 2,6 m in  z ł zaległoś 
c i. W  d ru g im  p ó łroczu  
k w o ta  n ie  w y k o n a n y c h  re ­
m o n tó w  w y ro s ła  do 4,1 
m in  z ł. T a k  je s t w e  w szys t 
k ic h  p rze ds ię b io rs tw ach , 
choć n ieco m n ie jsze  są o- 
późn ie n ia  M P R B -3 .

W edług opinii k ierow nika  
W ydziału  Gosp. Kom un. 
P M R B  —  ioż. J. P R O C H A  
—  główną przyczyną tego 
stanu rzeczy jest spadek 
w ydajności pracy, k tóry  
trudno w ytłum aczyć obiek 
tyw nym i trudnościam i.

Po p ro s tu  część ro b o tn i­
k ó w  b u d o w la n y c h  p ra c u je  
na „z w o ln io n y c h  o b ro ta ch ”  
n ie  troszcząc s ię  w ie le  o 
te rm in y  i p la n y  p ro d u k c y j 
rie p rze ds ię b io rs tw a .

Bardzo często nasi Czy­
telnicy sygnalizują nam  o 
wypadkach nieobecności po 
łow y pracow ników  na bu­
dowie, picia w ódki w  cza­
sie pracy itp . N ie  chcemy 
tu oczywiście tw ierdzić , że 
wszyscy budow lani nie w y  
w iązu ją  się ze swych obo­
w iązków . Ś cisłe o b lic z e n ia  
e fe k ty w n o ś c i p ra c y  za łóg 
b u d o w la n y c h  w y k a z a ły  jed  
nak, że w s k a ź n ik  w y d a jn o ś  
ci p ra cy  w  m ie js k ic h  przed  
s ię b io rs tw a ch  re m o n to w o - 
b u d o w la n y c h  w y n o s i zaled 
w ie  86— 89 p rocen t.

W arto , aby tą sprawą za­
jęły  się b liżej k ie row n ic ­
tw a  zainteresowanych
przedsiębiorstw, gdyż je d ­
ną z głównych przyczyn ni 
skiej w ydajności pracy  
jest brak na budowach na 
ieżytej kontro li ze strony  
dozoru technicznego, (kg)

y


